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Siły, które umiejętność wynajdujew przyro- 
dzeniu, a przemysł umie je stosować do prac 
rozmaitych, są najpotezniejszemi środkami. po- 
myślności, ludów... "Towarzystwo używające 
tylko sił własnych individuów, może się utrzy- 
mać; a nawet, polepszyć mienie swoje, ale 
przemysł jego będzie ograniczony: przydawszy 
zaś mu siły nowe, czerpane albo raczej po- 
życzone od przyrodzenia, produkcya stanie 
się obfitsza; nie będzie w stosunku liezhowym 
do ludnosei, ale owszem pagle wzrosnie, jej 
zaś granicami, będzie potęga nowych motorów. 
Od czasu jak ludzie używają ich pomocy, 
podjęli i dokonali dawniej niesłychane prace, 
wydobywanie kruszców i najgłębszych ka- 
mieni uskuteczniają z największą łatwością, 


ciężkie prace metalurgiczne , otrzymały: zadzi- 


wiającą rozciągłość , a rękodzieła przy naju-' ` 


miarkowańszych cenach, rozwinęły się w całej 
obszerności. lecz nadewszystko machinom 
p ym i ich władzy prawie nieograniczo- 
nej, przemysł nowożytny winien teń popęd 
szczęśliwy, i dla tego też właśnie ich postępu 


historyą treściwie przebiedz zamierzyłem, aby 
Rox 1840. 


yb, X. 


1840. 


złożyć niejako hołd wdzięczności i utkwić w pa- 
mięci nazwiska tych zasłużonych mężów, kto- 


rzy obdarzeni rzadką zdolnością w Plugeles 


tniej pracy odkryli własności pary, użyli jej 
2a środek poruszający machiny, a tym sposo- 
bem nadali życie nowe „przemysłowi. 


Machiny parowe. dawnićj były znane pod 
nazwiskiem machin ogniowych; przyczynę tego 
łatwo usprawiedliwić można, gdyż rzetelnym 
A labo od 


najdawniejszych czasów, botrzy tysiące lat temu 


ich bódzcem jest cieplik i ogień. 


«wiadome było, że wóda ogrzana się ulatnia, 


i że para ziąd utworżona z naczynia opatrzo= 
nego maleńkim otworem wydobywa sie gwał- 
townie, przecież nieużyto jéj do żadnej pracy 
przemysłowćj tylko doi otrzymańia niektórych 
skutków. zastosowanych do potrzeb, ducha 
czasu; i stanu towarzyskiego współczesnych. : 


Wprawdzie kapłani Egipscy w epoce świe- 
inej dla ich kraju znali machiny ogniowe, lecz 
te w ich ręku były narzędziami cudów właści- 
wych do rozszerzania i ustalenia państwa opie- 

rającego się na religii pełnej przesądów. Go- 
dniejsze uwagi z tych machin które doszły 
naszych czasów są następujące: sposoby otwie- 
rania drzwi do świętości, przez zapalenie sto 
sów na oltarzach; lampy zwańe u nich poświę- 
cone, w których cieplik podnosił wodę, olej 

lub“ knot w miare jego upalenia; ME 
w ktörych dzialanie Ognia, lub promieni sło- 


necznych, rozszerzając powietrze skłinia Pa» 
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sagi do gwizdania, a nawet wymawiania nie- 
ktörych wyrazów, albo té wydaje cuda tym 
podobnej natury. Arystoteles, Seneca; Anthe- 
mius, ogłaszali potęgę ognia i waporów wo- 
dnistych, lecz ich wiadomości nie przyniosły 
Żadnego owocu., Heron zaś Alexaudryjski, na 
„Sto dwadzieścia lat przed erą chrześciańską , 
w dziele swem pod tytulem Spiritalia sea pneu- 
matica, podaje doświadczenia ciekawe, o uży- 
ciu pary jako siły | poruszającej. Z tem wszyst- 
kićm BazyenaQ wypada, iż para, ten motor ma- 
jący wyższość przed wszystkiemi nam znanemi, 
który daje się użyć w każdćm miejscu, w kaz- 
dćj porze roku, i we wszystkich stopniach siły 
zażądanćj, od przemysłu zmienianego nieskon- 
czenie, nie wiele zwracał na siebie uwagę sta- 
OE dopiero zacząwszy od końca wieku 
17g0, aż do daisiëjszy 'ch czasów , można wi- 
dzieć było pierwsze dowcipy Anglii, Francji, 
Włoch i Niemiec j> współubiegające się w ba- 
daniach; wynalazkach i pracach, poświęconych 
-wydéskonaleniu machini parowych 
»» Z’pomiedzy»inich pierwszym, byl Salomon’ 


- dde'Caux inzenier francuzki, który w roku*1615: 


"wydał 'dzielko w Frankfurcie, a następnie po- 
1623, pod 
tytułem: Przyczyńy sił poruszających rozmaite 


_wtórnięo drukowane w Paryżu nr. 


machiny; tak użyteczne jak zabawne: Przybył 


z Normandyi do Paryża i podał prośbę do rządu, 
©-6udownych skutkach swego wynalazkuzutrzy- 


mywal że parą może obracać młyny; poruszać 


powozy. . Kardynał Richelieu uważał go, 72a 
szaleńca, , kazal osadzić w. „Bicętre; gdzie prze- 
śladowany s stal się w istocie oblakanym, Później, 


w,roku 1628 Brancas, fizyk Włoski, twafił na, 


myśl użycia pary, jako, siły poruszającćj wszel- 
kie machiny. 
w młynie do. gatunku koła, skrzydlastego, któ- 


re silnie ıwybiegajaca: para rurą: uderzeniem. 
nS Unle 'wybiegająca: 


obracala. ; Lecz wynalazek Brancasa, nieprzy- 


niósł żadnej korzyści, bo tenże zachował przy, 


sobie, tajemnicę siły nowćj,.która dziś najwa- 
Zniejszą gra rolę wpracy przemysłowej, W 30 


lat potém, to jest wroku 1663 margrabia Wor-, 


Lw rzęczy, samćj, zastosował ją, 
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cester, korzystając najwięcćj z dzieła Salomona 
Caux, któremu się przypadkiem dostało, gdy 
zwiedzał dom obłąkanych w Paryżu, ogłosił 
pismo, pod tytułem: Sto wynalazków, w którem 
podał mechanizm do podnoszenia wody siłą 
pary, przeszło na dwanaście metrów. Dzieło 
powyższe, jakkolwiek ciemno napisane, tę prze- 


cież niezaprzeczoną korzyść przyniosło, że mo- 


cno zapalona wyobraźnia Anglików , chętnie 


poświęciła się rzeczonemu przedmiotowi, a 


możność użytkowania z siły pary, nabyła wiary 


publicznej. 


W roku 1683 Anglik Morland 5 
Ludwikowi XIV spósób podnoszenia wody za 


przedstawił 


pomocą pary; i w tyni przedmiocie znajduje 
się jego manuskrypty w Muzeum angielskićm, 
z napisem; «Principes d'une nouvelle. force du 
feu, inventés par le chevalier Morland en 1 682»; 
w którym okazał wiadomości dokładne, a mia- 
nowicie względem objętości, jaką przybiera 
woda zamieniona' w' parę; tudzież” w układzie 
tablic, 
na jaką wysokość, woda siłą paty może bydź 


wskazujących w jak wielkiej” ilości i 
wynoszond. Jednakowoż Morland, nie posu- | 
nat się dalej jak Worcester; pozostało jeszcze 
w tym przedmiocie wielki krok uczynić, i nowe 
odkryć właśności. 


Od tego czasu parę nie uważano za motor 
powszechny do rożlicznych zastosowan, według 
zasad Brancasa; ale raczej jedynie, za środek 
służący li do podnoszenia wody, „trzymając 
się zdania podanego przez Worcestera. Ta da- 
Zność specyalna, najwięcej wpływała, na po- 
wolność w tak wazuych odkryciach, Że w prze- 
ciągu lat 50 nie ważnego niedokonano. 


Papin kat francuzki , wynalazca ede, 
znanego, pod jego nazwiskiem, w którym woda 
rozgrzewa się do; takiego stopnia, że rożpu= 
szcza w. sobie kości, i. wszelkie stałe części 
zwierzęce, usiłował „około roku 1695 podnosić 


tlok,w, walcu, przez działanie pary, którą ozie- 


biwszy, miał próżnią pod tłokiem, a więc tenże 
opuszczał się, na.powrót,, ciśnieniem powietrza 


MAG PAZYN, POWSZECHNY. 


zewnętrznego; jednakże hie urządził swą ma- 
chinę w sposób dogodny, gdyż potrzeba było 
walecnapelniony para ciągle usuwać z ognia, 
dla oziębiania tejże pary (a). 

Wkrótce 'potóm Sawery Anglik, aklo r.1698, 
użył pary. do. podnoszenia wody. podług Wor- 
estera; | z tą różnicą, że odkrył sposób skrapla> 
nia jéj, «wpływem, wody zimaćj,', ‚Apparat Sa- 
werego działający. ‚przez., połączenie spreiyr 
‚stoSci pary d ciśnienie atmosfery, był irzetelnie 
korzysinym i w zastosowaniu łatwym; a przy- 
najmpidj do té epoki, lepszćj machiny do, pod- 
hoszenia wody nie znano: iz.tego też względu, 
on. pierwszy w, Anglii pozyskał od. rządu przy- 
wilej na konstrukeyą machin parowych. Je- 
dnakże gdy. w .kopalniach Anglii -is Franeyi, 
wezbranie. «wody. groziło ‚ zniszczeniem, .ko- 
palni, sta machina mało. przyniosła „pożytku, 
gdyż „miemożna bylé nią: wodę: podnosić do 
ządanćj wysokości, a przytem miała niedogo- 
dności. następujące: iż. do otwierania i zamyka- 
nia kurków, nalezalo utrzymywać osobnego 
człowieka, tudzież niebezpieezenstwo explezyi i, 
wielka strata pary isopalas : ran 

“Ammontons w roku 1699; ‘przedstawił aka- 
demii umiejętności | w'ParyZu>machine paro- 
wą swego wynalazku; lecz 'ta'dla zawikłanego 
składu, w zastosowaniach niedogodna, nieprzy- 
niosia, w mechanice spodziewanej, korzyści, ; 


Wiroku 11711 ihre sie Ww Anglii, śmiały 
geniusz Tomasz Newcomen; Który! korzystając 
najwięcej z zasad Papina, ‘w połączeniu z Janem 


‘Cawley; obaj trudniący się handlem wyrobów . 


żelaznych, a których właśnie sposób do życia 
był obcym” dla! spekulacyi "mechanicznych, 
rządzili lepszą od znanych aż dotąd machine 
parową: lecz“ gdy. sztuka konstrukcyi była jeż 


kodes PY AGR] IS onto DŻ 


OP apin wy dał dzieło: Recucil de diverses 
pieces touchant quelques nouvelles machines, 
„imprime a Cassel en 1695, tudzież wiele myel 
ważnych o machinach parowych objawił w 


"śmie Acta Eruditorum; Lipsiae anno: 1688 ie 


1690. 
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szcze /w; kolebce, z, lego powodu; dzieło ich 
dopiero w. roku 1718 zostało w. praktyce w ró= 


‚Zuych miejscach upowszechnionein, Poezatko- 
wo! trzeba było w machinie Newcoma, otwie- 
wać i zamykać ciągle przepusty,ia;młodzieniec 


Humphrey Potter tą czynnością zajęty, prawdzi 
wie znużony ustawiczném powtarzaniem tegoż 
ruchu, i miemogąc na. chwilę śię wydalić od 

machiny „ myślał jakby, siebie zastąpić przez 


samą,machinę: dokazał tego przydajae prostą 


komunikacyą  regulatorowi używanćmu | przez 


Newcoma., Henryk zaś Beigihón świalły nies 
chanik w, roku 1718 korzystał z wyobraźni 
młodego. człowieka. i wydoskonalił regulator 
zmniejszając zawikłanie w jego ‚systemie: 
Przeznaczenie machiny parowćj, przez dłagi 
czas jeszcze, służyłostylko: do wznoszenia wody; 
pomimo badań Anglików. Hulls i+Falck : z:któ- 
rych, pierwszy w r. 1736, przydał do machiny 


użycie latawca, i 08,6 dwóch korbach,porus 


szane rekojeseia tłoku;, tudzież w. ogloszoném 
daielku rzucił myśl; pierwszy z Anglików. iż 
możnaby, korzystnie, zastosować do Zzeglarstwa 
parę; a drugi w.r. 1739, „zaprowadził dwa 
walce, ‚dla, pozyskania podwójnego skutku mas 
cbiny, parowćj. „Następnie, lubo: nie 2 wie- 
kszem, powodzeniem kilku uczonych praeowa- 
do. nad machinanii parowemi, i przyczynili się 
zawsze nieco do ich: postępu; jedńi pismami, 
dvudzy ulepszeniem konstrukcji; z. tych zna- 
komitsi byli: Leupold Niemiec, któremu win- 
nismy pierwszy pomysł, względem machin'wy= 
sokiego ciśnienia x Bernard Belidor pisał wr. 


4739/.0machinach:- parowych ; Johne Payne 


w roku 1741;,Franciszek Blake wsroku 1751, 
Keane Fitzgerald r!:1757; William Emerson 
roku(1759; doktor Józef Blackvr.« 1769; John 


Smeaton «r. 1765; John Blakey. 1766: ostatni 


% nich wydał dzieło: Precis'historique de Vin- 
vention de la theorie et de la’ pratique de ma- 


chines A feu, które w ter aźniejszym stanie wide 


domosci nie jest bynajmniej zajmującćm. i 
Dopiero od roku 1769, rozum wynalazczy 
powazyl się zwrócić: z drogi wskazanej przez 
z 
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Newcoma, po której ślepo postępowali dopiero 
wspomnieni konstruktorowie machin; lecz aby 
porzucić ślad już raz utorowany, potrzeba było 
poznać dokładnie własności pary i eieplika, 
tudzież wynikające zjawiska z jego działania 
na ciała; aby tym sposobem zmniejszyć ogro- 
mną ilość opału;' jakiej wymagała machina 
Newcoma; albowiem gdy jéj walec miał 1,21 
metrów średnicy, spotrzebowałaby przez rok, 
około 4,651,200 kilogramów dobrego węgla, 
działając dniem i nocą. Machina ta przeto, ezy- 
nila tylko posłagę w kopalniach węgla, gdzie 
drobny i pokruszony węgiel, niestanowiłżadnćj 
wartości; lub wreszcie używano. jej, do osu- 
szania kopalni kruszcowyełr, i dostarczano 
nią wody bogatym miastom, iłekroć niemiano 
względu na oszczędność drzewa. 

James Watt urodzony w r. 1736 w Greenock 
syn kupca, z wysoką nauką łączący wytrwa- 
łość niezmordowaną badacza i zdólnego me- 
chanika, "porzucając wszystko co przed nim 
było odkryte, sam ułożył zagadnienie służące 
w całej ogólności, a w szczegółach, ze wagle- 
dem na ekonomikę i uproszczenie konstrukeyi, 
i sam go rozwiązał. >'E ym sposobem przemysł 
zyskał, że tak powiem jednę siłę więcej, a ta 
siła władzę nieograniczoną, * Watt winień swój 
geniusz przyrodzeniw,'a okoliezności towarzy- 
szące * posłużyły i rozwinęły go; żył w kraju 
i z ludźmi, którzy w jego pomysłach dopoma- 
gali; a od połączenia się z Boultonem, około 
roku 1774 rożpóczyna *sięnowa * epoka dla 
machin parowych. Watt ogarnąwszy pod jeden 
widok i zasady teoryi, i wszystkie sposoby Kon- 
strukcyi machin, które mogły udóskonalić ich 
posługę; pierwszy dokażał, iz skraplanie pary 
odbywa się zewnątrz walca głównego (a); aby 
tenże nie) oziębiać , 'na' ćzćm polega głównie 
oszczędność opału; tudzież za pomócą jednego 


m A 


(a) Skraplanie rzeczone ma miejsce w dru- ` 


gim walcu, obok pierwszego położonym i znim 
rurami komtinikujaeym się, nazwanym konden- 
satoremy czyli: zgęścicielem:". piel 
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walca, nadał machinie podwójny skutek, dzia- 
łając parą naprzemiany z wierzchu i od spoda 
tłoka; gdy tymczasem w machinie Newcoma, 
para tylko tłok- podnosiła, ale go nie opu- 
szciala.” Konstrukcyą walca i tłoku znacznie 
polepszył; latawiec uczynił korzystnym dla ma- 
chin parowych (a), połączył zręcznie dźwi- 
gnią z korbą tłoka i rękojeścią latawca; a w ogól- 
ności wszystkie części machiny, tak* trafnie 
powiązał, iż eałe jéj dzialanie odbywa się ru- 
chem tłoku i wahaniem dźwigni; człowiekowi 
zaś pozostaje tylko, utrzymywać ogień pod 
kotłem. Wreście chcąc wszystko wspomnieć, 
co Watt dla machin parowych dokonał, trze- 
baby ieh skład w szczegółach opisać taki jaki 
wnich dzisiaj spostrzegamy. Już w roku 1782 
machina `Watta była używaną, ona, to nadała 
nowy popęd i ruch wszelkiego rodzaju reko- 
dzielniom , zacząwszy od przędzenia najcień- 
szych nici, i najdel katnićjszych tkanin, a2 do 
przenoszenia ciężarów ogromnych i prac naj- 
twudniejszych. (Wynalazca zaś jej w tem był 
szczęśliwy , iż! doczekał późnćj ‘starości, bo 
umarł w roku 1819, przeżywszy lat 84, cie- 
sząc się już zażycia wawrzynami nabytej sławy.- 
Po zgonie wzniesiono mu pomniki, jeden w Bir- 
mingham a drugi w Handsworth, 


Nasładowey Watta oparci na jego zasadach: 
i wynalazkach, łatwiej się mogli dalej posuwać. 
Jakoż. Anglik Hornblower: w ir. 1781, urządził 
machinę parową ulepszoną o dwöch! walcach. 
Następnie zaś w roku 1782 margrabia Jouffroy 
zamierzył zastosować w praktyce myśl Jona- 
thana Hulls- w użyciu pary wodnej do poru- 
szania statków. wodnych; w tym celu urządził 
statek długości 41. metrów , szeroki na 5 me- 
trów, a zanurzający się na. jeden. metr glebo- 
kości w wodzie, który przez piętnaście mie- 
sięcy, odbywał podróże z Lyonu po rzece 
Saonie. W roku 1785 Perronnet, w Eneyklo- 


7 


(2) Latawiec niektórzy zowią kołem rozpe- 
dnćm (volant). 
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pedyi francuzkićj, zamieścił rzecz o machinie 
parowej; pismo jego jest ważne z powodu 
jasności, a mianowicie z dowodów : iż pierw- 
szym wynalazcą machin parowych, jest Papin 
Prancuzi przeciez przyznaje, ze jego pomysłu 
pierwsza machina , była zbudowaną w Anglii. 
W tćj epoce, to jest od roku 1785 do 1788, 
wielu mechaników współ-ubiegało się w zasto- 


sowaniu pary do żeglarstwa, 


W Ameryce James Rumsey z Wirginii, i John 
Fitch z Filadelfii, aw Szkocyi William Syming- 
ton, szczególnićj pracowali nad tym przedmio- 
tem. Ostatni z tych wystawił statek zastępu- 
jący konie, do holowania imnych statków wo- 
dnych przez zaczepienie, va kanale Forth i 
Clyde; jeszcze dzisiaj widzieć można w salach 
instytutu królewskiego w Londynie, kompleiny 
model tego parostatiku, opatrzony stęporami 
do rozbijania lodu. W roku 1789 był od rządu 
udziełony jeden patent panom Bramah i Dic- 
kinson, a w roku 1790 drugi panu Sadler, na 
machiny. siłą pary obracające się; czyli jaśniej, 
na sprawienie ruchu parą ciągle kołowego. Ta- 
koż. w roku 1790 Betancourt, użyty przez rząd 
hiszpański do urządzenia _ „modelów machin: 
hidraulicznych, wiele ezynit doświadczeń nad 
siłą pary, 
nych eieczy w rozmaitej temperaturze. 
jest jednym z pisarzy francuzkich, którzy naj- 
około 


utworzonej tak z wody, jako i in- 
Prony 


"więcej pisali o machinach parowych, 
roku 1790. Lecz jako matematyk poświęcił 
się najwięcćj samej teotyi;/pracowicie formuły 
na różne okoliczności © wyprowadził;. któe 
w praktyce nie zawsze zgodnemi się okazały; 
i na tymi uczonym mamy dowód; iż samta- 


„Jent matematyczny, nie jest dostatecznym wipo- 


stepie nauk- przemysłowych, 'W. roku 179% 
John . Banks. wydał użyteczne dzieło. o, mły- 
nach. parowych: Doktór Edmond Cartwright 
w roku 1797, przyczynił sięodo ‚uproszezenia 
konstrukcyi machiny parowéj;'a w tymże roku, 
John Curr ogłosił w Sheffield drukiem; stosun- 


ki wszystkich części składowych machin atmos- 


"sprężystości gazów , 
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"ferycznych budowanych owcześnie (a). Wiele 


w rzeczonym przedmiocie winniśmy Mateuszo- 
/ 


"wi Murray, który w latach 1799 i 1802 otrzy- 


mał od rządu ośm patentów na rozmaite udo- | 
Doktór John 
Robinson przyłożył się także znakomicie do 


skonalenia machiny parowej. 


podniesienia mechaniki przemysłowej, przez 
połączenie teoryi z praktyką; a szczególniej 
też poświęcił się zasadom konstrukeyi machin 


„parowych. Posiadając za$ sam wielkie wia- 
_domości analityczne, połączony związkami przy- 


jaźni z Wattem, od którego praktyczne obja- 
śnienia otrzymywał, wydał nader ważne dzieło 
w roku 1801 o machinach parowych. Od tego 
„czasu poznanie przyrodzenia i własności pary, 
stały się przedmiotem ważnym tak w Chemii, 
jakoteż Meteorologii i innych gałęziach nauk 


przyrodzonych: a przeto inna klassa pisarzy, 


«to jest prawdziwie uczonych zajęła się: bada- 


niami, które dotąd nieuczyniły znakomitego 
postępu, w: ręku po większej części prostych 
mechaników, Pierwszy chemik który się w tej 
mierze odznaczył był John Dalton. Odbył on 
z wielką usilnością szereg doświadczeń, nad 


siłą sprężystości pary, w rozmaitej temperatu- 


"rze przenoszacej 100%; również oznaczył skutki 


i mieszaniny powietrza 
ż parą, tudzież nature ewaporacyi i palenia; 


"a jakkolwiek nie był szczęśliwy w wyprowa- 


dzeniw praw ogólnych, przecież nadał popęd 


„chemikom: dostateczny „do poszukiwań dal- 
-szych w tym przedmiocie. 


Wyobrażenie: o mąchinach parowych wyso- 


„kiego ciśnienia, już posiadali Papin, Leupold 
~- £ Watt, lecz żaden z nich swych pomysłów pra- 
_ktycznie nieuskutecznił (5): dopiero w r. 180% 


> Er EN 


(a) Machiny parowe zowią się włenezas 
* aimosferycznemi, kiedy tłok w walcu opada na 
‘dot nie siłą pary, ale ciśnieniem. powietrza zę= 
„wnętrznego» , że | 


' (2) Machiny. WRZE ciśnienia są te, w któ- 
‘tych ciśnienie pary jest większe od jednej 
atmosfery, czyli przechodzi temperaturę wody 
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«śposobem prostym tego dokonali. Anglicy Tree- 
vithick.)i Vivian, „Machiny. ich, przeznączone 
„były, do: pociągania'pojazdów ną kolejach że- 
„laznych.  Ustawiano je na wózkach o czterech 
kołach; 'a walec był: zamieszezony: pionowo, 
'prawie przy końcu kotła. Drążek “zas: tłoku 
póruszał belkę; między dwoma przewodnika- 
umi ustawioną, a tej kazdy koniec miał koniu- 
nikacyą z dwiema korbami; które obracając się, 
zarazem w ruch wprawiały cztery koła powc- 
zu, Pierwsza próba tej siły poruszającej po- 
„wozy, miała miejsce, na kolei zelaznej w Mer- 
‚thyr-Tidvil, w księztwie Walii, w roku 1805; 
„dzisiaj zaś jéj zastosowanie po dokonaniu wiel- 
kich uproszczeń, stało się upowszechnionem 
i przynosi prawie nieocenione korzyści. W roku 
“1804 Arthur Woolf, zapatrując się na machiny 
Waita i Hornblovera, urządził machinę parową, 
o dwóch walcach wysokiego ciśnienia; mającą 
tę główną zaletę, iż w nićj jest zaprowadzona 
"oszczędność pary, i siła jej METEENS z całą 
korzyścią użyta. S 
p „Byłoby niespr: awiedliwością zamilczeć w tem 
miejscu „o usitowaniach. Oliviera Evans Ame- 
vykanina, celem wydoskonalenia machin paro- 
: wych wysokiego ciśnienia: . Machina jego lubo 
-się niewiele rózni od machiny panów Drevit- 
hick i Vivian, 2 tem wszystkiem bardzo: poży- 
"tecznie używa sie w machiaach przenośnych, 
które przy ogromućj sile mało ciężaru i miej- 
„sca potrzebują: przyznać trzeba że przewyz- 
sza Wszystkie uproszczeniem składu, OsZCZĘ- 
dnością paliwa, i zyskownóm użyciem pary. 
Jednakowoż w dziele przez niego wydanćm 


pod tytułem: Abortion of the Steam Engineers 


wrzącej, to jest 100° według Celsyusza; i tak 
na 121° ciśnienie pary wyrównywa dwom at- 
mosferom, na 181° dziesieciu atmosferom, na 
311° stu atmosferom. a na $ 16° równe jest 1000 
atmosferom. 


„dów, a mianowicie też, Anglii. 
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Guide, szacowndni i bardzo ciekawóm, moëug 


poż te . RER A ; . 
matvafié i:na projekta w uniesieniu poszukiwań 


niedorzecżnie utworzone: np. © machinie paro- 
wej  wulkaniczńej; tudzież myśl użycia siły 
ogtzewającej słońca, za pomocą szkieł. palą- 
cych, do poruszania machin. W ogólności zaś 
Amerykanie, wiele się przyczynili do wydosko- 
nalenia machin parowych, a głównym przed- 
miotem pracy ich mechaników, było zastóso- 
wanie pary do żeglugi; i ńiezadziwia to bynaj- 
mniej, bo potrzeba wynikająca z położenia ich 
krajów, poprzerzynanych ogromnemi rzekami, 
była dla nich koniecznem zachęceniem. Lubo 
Anglicy przyznają pierwszy wynalazek statków 
parowych Auglikowi Jonathan Hull; a Francuzi 
swemu ziomkowi Papinowi, i następnie ze Pé- 
rier pierwszy w roku 1775, „wystawił: statek 


parowy; ha Sekwanie; z tëm: wszystkićm nieza- 


pizeczoną jest prawdą, że wspomnieni dopiero, 


„Pag, 2 i 
skończyli rzecz całą na usiłowaniach , a tze- 


czywiście pierwszy jest Fulton Amerykanin, 


"któremu sie powiodło tak ważne dzieło, szczę- 


śliwie do skutku doprowadzić. Przybył on * 
początkowo do Paryża, w celu budowania flo- 
tylli, przeznaczonej na wyladowanie: w Angli, 
lecz nieznalazłszy tam powodzenia i opieki, że 
strony rządu, wrócił do swej ojczyzny; gdzie 
statek parowy, jego. wynalazku zupełnie do- 
kladny, w roku 1807 zaczął odbywać'podróże, 
4, Nowego: Jorku«do Albany, w przeciągu go- 


dzin 30; około ; 120 mil morskich.  <Zręczne 


'takoż zastosowanie pary w ieglarstwie, Wielka 


Brytania winna istotnie Henrykowi Bell. W r. 


1811, wystawił statek parowy, podlug własnych 


szk ` [4 s y - > 
Planów, nazwał go Kometą , z powodu że go 


zaczął i ukończył w roku, w którym się uka- 


zala wielka kometa. Od tego czasu postępy 


'w podróżach wodnych za pomocą pary, stały 


się nadzwyczajnie szybkie; i przyczyniły: się zna- 
komicie, do rozszerzenia handlu wielu) naro- 
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‚Skoro już para, nadala: nuch: statkom! wo- 
dnym, zdawało się iż tylko potrzeba jeden krok 
postąpić, do wynalazku lokomotywów; tymeza- 
czasem to zastosowanie pary; niemnidj uzy- 
teczne, a'moze nawet świelniejsze, od włada= 
nia nią w żeglarstwie, dopiero* w praktyce lat 
temu dziesięć, pówiodło się z pożądanym skut- 
kiem; a następnie rozwinietdm zostało, wraz 
z budową kolei zelaznych, z pośpiechem mało 
znanym w wynalazkach, w różnych okolicach 
dwóch pólkól ziemi. Przez tę podwójną kom: 
binacyą , w połączeniu dróg. na lądzie j was 
dach, używając w pomoc motorów, najsilnićj» 
szych a niezmordowanych; zniweczymy oodles 
głość miejsc, miasta 1 Judy, się: zblizą, wymias 
ny produktów i pomysły sie’ pomnożą a cywi= 
lizacya wztośnie olbrzymim krokiem. Zastoso= 
wanie machin, tak zwanych lokomotywy, może 


być powszechne; ponieważ po wszystkich dro- 


gach, można urządzać koleje żelazne do ich 
biegu.» Nietak się dzieje z statkami parowemi, 


które mogą tylko odbywać podróże pó'morzachi 


i większych rzekach, niedozwakijąc się użyć 


na wodach mwićjszych, i sztuką zdziałanych 


kanalach. Prędkość statków parowych, jest 


także ogr aniczona oporęm wody, który pr ze wy- 


Ciezac trzeba; a ten rośnie w stosunku kw adr atów 


z prędkości: otrzymujemy więcmaximum. na go- 
dzinę od 16.do,18 kilometrów ; powiększenie 
zaś, siły poruszającej, mnozy/ same koszta bez 
wyraźnego  pomnożenia prędkości biegu. Po: 
wyższe ograniczenie w lokomotywach nie ma 
miejsca , słaby opór powietrza; mały wpływ. 
wywiera; a możnaby im nadawać prędkość ża- 
dziwiającą, gdyby powody roztropności i bezs 
pieczeństwa. nie zalecały podróżnym tę 'pred- 
kość miarkować. Zagadnienie o lokomotywach, 
zajmowało prawie wszystkich wynalazców, któż 
rzy: się poświęcali doskonaleniu i zastosowaa 
niu machin parowych, zacząwszy od roku 1770, 
Gdyśmy już wspomnieli wyżćj, o pracujących 


nia”się;w 
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nad tym przedmiotem z mniejszą pomyślnością,: 
pozostaje w dopełnieniu przydać, zeiw roku 
1811 Blenkinsop, w:okolicach Leeds: uskuteez= 
nik drogę żelazną z wyrobionemi karbami, 
w które zachodziły zęby kół lokomotywy; tai 
droga wi ksztalcie swoim: pierwotaym; do dziś 
jeszcze exystuje, a na nićj machiny o kołach 
zębatych : zaczepiających się, przewożą ciągle: 
węgle *kamienne;" z Middleton na'przeda2 do 
Leeds. * W następnym roku panowie Chapman, 
do biegu ich machiny, probowali «sposobu uży= 
wanego w holowaniu" statków" wodnych; 

wtym: celu, wzdłuż ost. drogi;: rozciągali! linę; 
długą lub łańcuch, przymocowane do punktu: 
stałego i okręcające się na’ krazku umieszczo- 
nym pod machiną: tym sposobem; krążek otrzy=* 
mywał ruch obrotowy, i resztę łańcucha okręcał 
na siebie; tat cały apparat' do biegu: skławiał. 
Lecz’ tarcie 'i komplikacya tego sposobu; nie- 
dozwolity. go używać ze skutkiem 'W'roku 
1844 Stephenson; na koleirzelaznćj z Killing- 
worthy! blisko; Newcastle; urzadzil uproszezond, 
lokomotywę; bez; zębów u kół i ich! wezepia-; 
zapewniając jéj: bieg! 
‘Odtąd: więcej, 


karby. kolei; 
nawet”z wielkiemi/ ciężarami. 
już upowszechnione lokomotywy, w roku 1825 
zaprowadzońo także na: kolei żelaznej, z:Dar-: 
lington do Stockton. Lecz te;wszystkie machi-: 
ny urządzone grubo „tylko służyły do twans-, 
portu « węgla, nieprzechodzily , w prędkości 
trzech mil: na godzinę; 1 niepomyślano do té 
chwili, oażyciu tychze do: przewożenia ludzi, 


podróżujących, 


W roku 1899 pan Séguin starszy, nprzywi=, 


_ lejowany dyrektor drogi żelaznej z Saint-Etien- . 


ne do Lyonu, zajmujący się razem, dostarcza- 
niem materyałów potrzebnych do tego przed 
sięwzięcia, pierwszy zaprowadził we Franeyi 
użycie machin lokomotywów, i z rzadkiem po- 
wodzeniem, zatrudniał się ich wydoskonale- 
niem. Przy końcu tegoż roku, towarzystwo 
kolei żelaznej z Liwerpool do Manchester, 


w chwili ukończenia wielkiego zamiaru; do- 
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pełniło zupelnej zmiany w systemie lokomoty- 
wów, przez ogloszenie konkursu, celem wy- 
doskonalenia rzeczonych motorów. Doświad- 
czenia które miały miejsce, «w ocenianiu zalet 
przedstawianych machin, przez rozmaitych 
współubiegaczy , okazały =w rezultacie siłę i 
prędkości nadspodziewane, które aż dotąd mo- 
gly być tylko za bajeczne uważane; dzis zaś 
wcale nas nie dziwią, bos cóz para na kolei 
żelaznej dokazać niemoże, kiedy sama kolej, 
tak wielce ułatwia, że po nićj koń jeden, ucią- 
ga 250 cetnarów> w. kierunku poziomym, to 
„jest dziesięć razy większy ładunek, niż, na do- 
brych drogach bitych; gdy zaś spadek pochy- 
łej kolei, dochodzi od 80 do 450 stóp ma milę; 
jeden koń uciągnąć może, od 300 do. 500; cen- 
tnarów; wreszcie gdy spadek kolei, przewyż- 
sza 150 stóp na milę, wtedy wozy same biegą 
po nićj, i muszą bydź hamowane. W skutek 
powyższego konkursu, machina. nowa. pana 
Stephenson, dokonana w Newcastle z'hajwiększą 
dokładnością, została uwieńczoną: i ta! machi- 
na, aż do tej chwili, służy za podstawę wszyst- 
kich ulepszeń szczegółowych, jakie zaprowa- 
dzają w systemie konstrukcyj. Lubo zaś:w osta- 
tnich latach, wielka liczba projektów była 
jeszcze przedstawianą i zaszły niektóre popra- 
wy w machinach parowych: przecież na szcze- 
gólne wspomnienie, zasługuje tylko Anglik 
Tredgold, ten przysłużył sie gruntownem dzie- 
łem o machinach parowych z ich: zastosowa- 
niem do żeglarstwa, kopalni; rękodzieł i dróg: 
zelaznych; a obejmującćm w jedenastu ‚sek- 
cyach, cały przedmiot ściśle i jasno wyłożo- 
ny. Jeden tylko błąd można autorowi zarzucić, 
wrodzony każdemu Anglikowi, nieosłabiający 
jednakże wartości jego ze wszech miar sza- 
cownego dzieła, iz przy każdćj sposobności, 
a nawet za często pierwszeństwo, wszystkich 
wynalazków, w, postępie machin parowych, 
przypisuje, własnym rodakom. Dzieło to za- 
pewne lepsze od wszystkich dotąd wydanych 
w r. 1839 wytłómaczył inzenier Mellet: na ję- 
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zyk francuzki; dopełnił go nawet, przez wy- 
danie zarazem opisu lokomotywy Stephensona. 
~ Rzuciwszy 'za$ w tém mićjseu po krótce miyd 
ślą, na kraj: jeszcze własny, przyznać trzeba: iż 
jakkolwiek u.nas w zastosowaniach wszelkiego 
rodzaju, machiny parowe bardzo juź Jicznie są 
zaprowadzone; przecież w teoryi tych, machin; 
uczeni mało pracowali. Z tém wszystkićm na- 
trafić można. w tym przedmiocie, na wiele ins 
teresujących wiadomości, po rozmaitych pi- 
smach peryodycznych; a głównie też na wzmian- 
kę, zasługują dwie rozprawy; obie w zamiarze 
otrzymania stopnia doktora filozofii napisanie, 
pierwsza przez Pawła Jarockiego w roku 1814, 
o parnej machinie Watta; druga zaś przez Sta- 
nisława Janickiego w r. 1823, o machinach pa= 
rowych; rozprawy te pod. względem: zajęcia, 
porządku, jasności , gruntownych wiadomości 
matematycznych, nie poślednie miejsce zajmu- 
ja 1. chlabę autorom przynoszą. 


Z tylu więc prac, poświęconych wydosko- 
naleniu machin parowych, z tylu doświadczeń, 
postrzeżeń i uwag nad niemi czynionych; śmia- 
ło można wnioskować, iz 'sila pary „do naj- 
wyższego stopnia, jaki posiadać mogła, już 
została doprowadzoną; siłę tę powiększyć, by- 
łoby żądać cudów; tak właśnie jak trudno cos 
przydać do siły człowieka lub zwierzęcia; mo- 
zna przecież rokować odkrycie nieznanych 
nam dzis sposobów użycia tej siły i stoso- 
wania z korzyścią do nowych przedsięwzięć. 
Myśl ta nie jest płónną, przedstawia się| owszem 
ciągle, w zatrudnieniach terazuiejszych wyna= 
lazców., Jakoż mechanik Whiston w Ameryce 
północnej , urządził machine. zwaną wodozic- 
mną, która równie lądem i wodą użyć się daje; 
na lądzie toczy się na czterech kołach, prys. 
bywszy nad rzekę, koła usuwają się; w górę; 
a.zą pomocą szuflastego koła w ruch siłą pary 
wprawionego , łatwo przez, wodę przeprawić 
się może. . Chemicy zaś już dowiedli, a: mia- 
nowicie, Davy i Faraday ze w niektórych oko- 
licznościach siła pary wodnćj,. jest. słabszą od 
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pary tworzącej się ż innych materyj. + Z tego 
powodu inżenier Brunel pracuje nad machiną, 
której siłą poruszającą będzie gaz kwas wę- 
glowy ' skroplony,' ewaporujący „gwałtownie 
w. temperaturze “od zera. do 18% vaksita jego 
wywiera ciśnienie wyr6wnywajacel36ciwatmos- 
ferom, w temperaturze lodu 'topbiejącego: dla 
tego wielką 'hależy zachować” ostrożność aby 
uniknąć explozyi. Cozkolwiek bądź, niezaprze- 
czoną jest prawdą, iż w przyrodzeniu jest bar- 
dzo wiele tajemnic jeszcze. których rożum 
ludzki dotychczas niczbadał, ani dociekat. Lecz 
4 drugiej strony, nauki tak są upowszechnione, i 
wiadomości tak szybko wzrastają, iz tenzerozum, 
nie postępuje już po! drodze fałszywej i błę- 
dnej: nie. trwoni czasu na odkrycie niepodo- 
bnych do uskutecznieńia wynalazków , szydźi 
z tych co wyrzucali pieniądze i Tamal głowę, 
nad szukaniem kamienia filozoficznego , kwa- 
dratury koła bez przybliżenia, tudzież nad 
per petuum mobile: ale owszem dążąc bez przer- 
WY, po drodae pewnej, wynajduje pasmo nie- 
przerwane prawd użytecznych, i bez wątpienia 
natrafić. może na nowe Źródło sił poruszają- 
cych; 
siebie szczególną uwagę bądaczy, a tem jest 
płynelektryczny; posiadający nadzwyczajnąsiłę; 
i gdybyśmy ją zręcznie zastosować umieli, mo- 
żnaby bardzo znaczne otrzymać korzyści; lecz 
z upokorzeniein przyznać wypada, że nadto 
mało posiadamy wiadomości, dotyczących na- 
tury tego płynu, który zapewne stanowić bę- 
dzie „przedmiot ciekawy w. , postępie wynalaz- 


ków. 


Zwraedjde się teraz do nadzwyczajnego wzro- 
stu w zaśtosówaniach siły pary, dosyć przy- 
toczyć: że pierwsza machina tego rodzaju byla 
uskuteczniong w Manchester w roku 1789, a 
w Glasgow w roku 1792; liezba zas machin 
w roku 1825 w Glasgow już była następu- 
jaca: 

Rox 1840. 


z których jedno już zwraca teraz. na 
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W rekodzielniach machin: 176. s . (2970 
„W kopalniach węgla. .. 58,=* |1411 
W statkach wodnych. .. 68 85811926 
W kamieniarstwie. «'... Te) 30 
W hamerniach. + „aa. gol B 60 

6406 


nn EERS Sur 


Machiny parowe: użyte iw elek ba- 


"wełny 'w Wielkiéj Brytanii; w roku 1817 wy- 
Téwnywaly'sile 20,000 ‘Koni. 


Ten zaś zysk 
wypada z ;zastosowania pary; że jedna osoba 
w czasie'oznaczonym; więcćj uprzędzie bawel- 
ny aniżeli iprzedtem 200 osób: razem Wha- 
merniach; fabrykach sukna i płótna, wypadki 
z zaprowadzenia machin parowych , nie mniej 
są ważne  A «siłą połączona: tychże machin 
wi Anglii; zastępuje 320,000 koni, czyli trzy mi- 
liony ludzi, będących w bezprzestannej, dniem 
i nocą! czynności. Ta nadzwyczajna siła, usku- 
teczniając prace, które żadnym innym sposa- 


'bem' wykonać: się: niedały : pomogła bardzo 


do pomyślności handlu angielskiego, pomno- 
żyła dobre mienie, i przyczyniła sie do. wielu 
przyjemności życia „ludzkiego. Użycie prze- 
ciez pary w Anglii, pod, żadnym, względem nie 
przedstawia „tak. zadziwiającego postępu, jak 
Jakoż w roku 
1811 na Klidzie (Clyde) jeden tylko parowy 
statek, się znajdował; a w r.:1825, na tej je- 


w zastosowaniu do żeglarstwa. 


dnej rzece było ich 51; obecnie zaś budują - 


* w Brystoln olbrzymi statek, w celu żeglowania 


po Oceanie Atlantyckim, o sile tysiąca, koni, 
bedzie. on zabierać 3600 beczek. ciężaru, czyli 
kilogramów. 3,600,000 co na wagę polską czyni 


90,000. ceninarów, i odbywać podróż w dzie- 


sięciu. dniach, „do Nowego Jorku; dla jego 


„ogromu, nazywać się. będzie Mammut. 


We Francyi pierwsze machiny parowe w za- 
stosowaniu, były zaprowadzone około roku 


“1144; przybyła jedna w roku 1749; wszystkie 
(używane: w kopalniach; a. ważniejsza / od! tych 


machina,, do dziś trwająca, w zamiarze: dostar- 


f czanią wody Paryżowi, była urządzoną: w roku 


Od tej. epoki zamieszania polityczne: 
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FA 
"254 
ópóżniły pońhhażanie się machin: parowych we 


Francji, i i dopiero” w foku 18751 nowy. poped 
otrzymały, w zaprowadzeniu, ich, do. ‚kopalni, 


rękodzielm ilZeglarstwa; a woostatnich latach 
wzrost ich, stal się nawet znakomitym. Jakoż 
w istocie w r. 1830, wystawiono machin paro- 
wych57;,6Dowir .1834,79'w roku 1832,/130 
“wirokw 183%, ten postęp tiwa ciągle. W kóńcu 
was. voku 1833 „było vmaehins czynnych: 946, 
uajwiększa; 0: sile stu. koni„-w departamencie 
“de laloire, do wydobywania węgla kamien- 
„negój a majsłabśza miała połówę: siły jednego 
ikonia» W Belgii: siła calkowita: machin'paro- 
(wychyiwyrównywa sile 'około 20,000 koni; te 
"sżczegółnićj znajdująssięcw pirowincyi de Lićge, 
gdaie sa hajsilhićjsze machiny, a niektóre znich 
dochodzą siły: trzysta v koni; „Rachunek prze- 
kónywa'! aż Belgia ' posiada! więcćj machin pa- 
row ychbiod F raucji; pray tak wielkićj różnicy, 
wistosunkwrozlegtosdisi 'ludao$ei sede dwöch 
ikrajow- ;ondilelsians wibond h 


Pomimo ihezliezonych kórzy ści, jakie nain przy- 
"n0823 mächiny- parowe, są przecież ludzie, któ- 
rzy przeciwko nimi powstaja; pr zedstawiając za 
główną? przyczynę, niebezpieczeństwó explozyi. 
Peiz zachówawsży ostrożności , które podaje 
teórya, doświadczenie, a 


mianowicie ‘ròztro- 


phosé; ' nie ma się: czego obawiać. Ostróżnó- 
OE zależą: na tem, ażeby używać mate- 
iyare dóskónałe i i wyprobowane; aby. poddać ; 
"ptzyg gotówdnia, wszystkimi warunkom pewności, 
skażattyi” przepisami; i nakonieć aby się za- 
powie? ZE Wi 'eczyście hiezabraknie dośtatećz- 
AEP iłąści wody w kotle: * Ostatni watunek jest 
okijważnićjszyy a Perkins dówiódł; sé z braku 
wody w kotle, wszystkie! €xplożye” statków pa- 
rowych pochodzily... Przedmiot ten; był także 
tozbieranym. przez pana: Arago z całą wyż= 
„szościąę io jest zamieszczonym. w roczńikach 
szrokw 1829 i 1830. Znajduję siętam wywód 
<bistoryczny wszystkiely* wieszczęść przytrafio - 
pnyćlzteśplozył machin; przedstawienie po- 
«wódów; które ták "shtutne urządziły wypadki, 
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a zawsze główną przyczyną było niedbalstwo 
i mieuwaga: Jezeli zas nw samej. rzeczy „„nad 
-machinami z wyysółiiego s ciśnienia „bardzo, czu- 
wać trzeba, przeciez dla nadzwyczajnych do- 
‘brodziejstw ; jakie, przynoszą, niepodobna ich 
"zarzucić: Tak właśnie jakbyśmy mieli się wy- 
rzec broni, dla tego tylko, ze :nierozsadni ludzie, 
częstokroć niewłaściwie jćj użyli „ na odebra- 
nie sobie; lub bliźniemu życią. 


„Obawa więc explozyi machin parowych, nic 
nie znaczy, i miejsca mieć nie powinna; a najs 
ilepszym.. tego „dowodem, ‚jest, nadzwyczajny 
„postęp. machin parowych; wszakże prawie już 
„w ogólności, para. zastępuje siłę wiatru, wody, 
„zwierząt i ludzi, będąc stosowaną do przędze» 
„nia, tkania, mielenia, tarcia drzewa, bicia mo= 
„nety,. drukowania, wyrabiania papieru, i młó- 
-cenia zboża; porusza hutnicze miechy , młoty 
gł walce w fry szerkach; wy dobywa rudy, i pom- 
„puje wodę Z kopalni; do, miast i fabryk , po- 
trzebną prowadzi wodę, nadaje bieg statkom” 
“wodnym, a szczególnićjsze przedstawia widoki 
w przemyśle, ‘w upowszećhnieniu lokomoty- 
wów; które w Europie i Ameryce, z zadziwia- 
Jakoz 
we Frahcyi istnieje kolej żeląznia, między Lyo- 
nem: a Saint-Etienne; óstatnie miasto jest .naj- 


jącym pośpiechem są 'zaprowadaane 


większe w departamencie Loary, i jedno'zinaj- 


"bardziej kwitnących; słynie. „fabtykami broni, 
„wyrobów bawełnianych, i wstążek jedwabnych; 
„przemysł tego miasta zatrudnia | „rąk 48,000, 
„warsztatów 26, 000, a wartość wyrobów na 
miejscu jest oceniona na 130 milionów fran- 
"ków. ` Kolej z Saint-Etienne z jednej strony 
idzie do Andrezieux nad Loarą, z drugiej do 
-byonu; teraz zaś kończą koleje żelazne, łączące 
następujące, miąsta: | Paryż , ‚Strazburg ‚. Metz, 
Lille, Calais, Havre., Brest, Bordeaux, -Nantes i 
Marsylia, , W Anglii uważać można za dzieło 
„olbrzymie, drogę z Liyerpoolu do Manchester; 
którą aby dokonać po linii poziomej, musiano 
ja wykopad, pod znaczną częścią miasta 
Liverpool; podziemna ta galerya ma przeszło; 
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osmset,stop długości, wysokości stóp. dwądzie- 
ście dj dwie; a szerokosci: stóp” szesnaście, ima 
podwójne ; koleje: „dziś <zaś prowadzą )koleje 
z Londynu do: Birmingham; Suthanipton , „Do 
Brighton, Edymburga. 1.tam, dalej n 
wzdłuż: koleis między: Jondynen i biyerpoal, 
będzie telegraf; i skoro do, wspomnionego por 


wer 


tu okręt zawinie,wiadomo$d. o tem dojdzie 
w /kilka minut (do Londynu... Również są juź 
wykończone koleje (w Jniektórych miejscach 
Belgii, Saxonii; Prus;-Rossyi, Austryś, Lw tej 
ostalnićj "pomnażają sie,” między: /Duńajem 
a Moldawa: w Prussach. budują:kolej, między 
Berlinem/a Hamburgiem;;w Polszcze między 
Warszawą. i; Krakowem (a), wielkie korzyści 
dla kraju i/-akcyonai'yuszów, przedstawiające. 
W. Ameryce 'półnoćnejew roku 1825, pierwszą 
kolej zbudowano „ód @uiney! do Bostonits a 
-d2is: tamże -koleje: żelazne przechodzą sześć 
-tysięcy mil angielskich: Mona nawet bez 
wątpienia. się spodziewać yi ie iwkrótee «wozy 
-parówe iikolejevzelazne, usuną dotąd używane 
spasdibyj przenoszenia: ciężarów; jak również, 
-Zen okvety żaglowe” zostałą zarzucone, va | Eb 
mieć Easter, RM parowe.ıöohlais „dolę 


Nıvroaig 4 siq HOIA € lei cn 


JE ZYK WOŁOSKO- MOŁDAWSKI. 


Jęży k Rumydski albo Romyński, to jest: M. 
Josko- Moldawski, godzien jest badań i i zglę- 
bienia pod. rozmaitemi względami; lecz do- 
tychczas zosiawał bez żadnej niemal uprawy: 
ze, wszystkich znanych. nam literatur, Żadna 
niewydala dostatecznego przewodnictwa do 
nauki. tego języka, wyjąwszy jednę tylko | na 
uwagę zasliigująca „Giammatykę parda, Mar- 


eel. 


| SH W NIEWĘDOT T OD O5 JPI 


j Bey W] przeci ągu gadzia nek człe- 
rech, można będzie podró 02 odbyć z Warsza- 
-wy do Wiednia. Zwyczajna: czyli średnia pręd- 
:kosc na, kolei żelaznej, wynosi teraz na godzi- 
nę 48 kilometrów; lecz niekiedy może docho- 
dzić aż do stu laers Co czyni na Ee, 
“mil polskich blisko dwankóciej, 


Nazwisko: «Robyn»; przed. ustanówieńiem 
wójewództwa | Moldawskiego 'czyli Multańskie- 
-g0; służyło: mieszkańem/obu! księztw Mołdawii 
i Wołosżczyzny. Dzisiaj Rómynami nazywajłpsię 
tylko Wołochowie; Mołdawianie zaś wyrzekłszy 
(się; sami.rodowilego: imienia, szmieniłi je.) dla 
Wałoóchów i nazywają ich: «Muńlianami»l(G6- 
valami, od: łacińskiego: wyrazii mons), Dradno 
jeszeze ostatecznie rozstrzygnąć: czy język Ro- 
„mynski był językiem Daków albo Getów;! czy 


składał oddzielny: dyalekt,/czy się utworzyk de 


Słowiańskiego, (czy też zjęzyka rzymskich oba- 


dników:! Romyński język, wedlug podobień- 


-stwa do prawdy, miał za podstawę: swojerje- 


'zyk oddzielny., być tnóże język: Daków „lecz 
„przez sąsiedztwo ;ż: Rzymianami i Słówiańskie- 
Ími ludami, napełnił sięlmnostwem słów mowy 
jednych i drugich. Litery zaś Słowiańskie, 
zdedatkiem 'czierech: własnych! wprowadziła 
-do Romynów wiara Chrześcijańska. Podobne- 
-gof losu doświadczył naprzykład język-Bryttów: 
-Rzymianie, Saxoni, Anglowie 'i Normändowie 
-przymięszali do niego mhósiwó'słów własnych 
-i z tej vmieszaniny języków łacińskiego, ger- 
|mańskiego' i bryttańskiegoritwórzył się*język 
ckngielski.« Litery jego |nie są greckie, ai też 
słowiańskie, bo wiara prawdziwa: przyszła do 
'Mo- 
Że Słowianie, i Romynöwie 
przyjęli bysprosto litery grechie, gdyby: one 
-calkowicie ich! polrzebomćiwystarczałyy lecz 


nich nie od @rekow i mie: od Słowian. 


es Í ven 
'znaby przypuseic), 


‚Zelwijezykach słowiańskich ,*a więcej jeszeze 
w róniyńskim znajduje się mnóstwo dźwięków, 
które "przez: żaden sposób wydane być niemo- 
-gą literami Greków, przeto, tak Słowianie, jak 
'iRomynówie, przymuszeńi! byli , na: podobień- 


'stwo greckich ; wynałeźć “swoje: własne! "Zaś 


“eo do*przyjęcia'”piżeż narody nieoświećóne, 


-albo “mate cywilizowane pisma od ludów ich 
roświecających" lub’ wprowadzających nową 
-wiargi możemy” przytoczyć niemało przykła- 
dów, lecz ograniczemy się: tu wzmianką:o! Ara- 
'bach, których Jitety znalazły dia siebie! iiejsce 


w literaturach Perskiej'i Tureckiejlubo'z Veszta 
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podobnie jak Słowianie: i Romynowie, Perso- 
wie iii Tarey: 'przymuszeni "byli "wprowadzić 
óztóryj litery, jakich Arabowie 'niemieli; a któ- 
r ych 'Gi/potrzebowali do' wf aoi adźwiękków 
pe, gel zet cze. 2 

' Górzysta: przestrzeń: ziemi, zwana dzisiaj 
Mołdawiją i Wołoszczyżną i leżąca ku północy 
od; Dunaju, nosiła niegdyś imię Dacyi. Prze- 


«chodząc od Rzymian do rożmaitych plemion 


barbarzyńskich, a od tych vostatnich do sąsie- 
dnich władców w wiekach średnich ;' kraj ten 


od Xlllgo wieku otrzymał nareszcie niezawi- 


<słych> władców ; Wojewodów: czyli Hospoda- 
Téw: W: roku 1386 zniewoleni byli; oni przy- 
znać. siebie! wassalami Polski, aw XVI wieku 


wassalami "Turcyi. Od 'téj ostatniej epoki, 


_ „arystokracya wybierała, a sułtan zatwierdzał 


Hospodarów Mołdawskich czyli Multańskich (i 
Wółoskich; lecz od roku' 1746 Sultan 'ju2 po 
prostu przedawał ten urżąd Grekom koństan- 
tynopolskim. ‚Na mocy traktatu” między Ros- 
syą iTurcya w roku 1827 zawartego , Boja- 
rowie powrócili do dawnych swoich praw wy- 
bierania dożywotnich Hospodarów,którzy zosta- 
wać winni pod zwierzchnią władzą Turcyi, apod 
opieką Rossyi, ‚Odiepoki tego dóbroczynnego 
dla Romynów warunku, ożywiły się! wszystkie 
gałęzie żarządu kr. rajówego ; oświecenie wido- 
cznie „się rozszerza, handel  z każdym dhiem 
coraz. piękniej zakwita; niianowicie za 'pomocą 
żeglugi parowéj:Dunajem, tudzież miedzy/Ga- 
daczem a Konstantynópolem. |. Rolnictwo atoli, 
znajduje! się, nie w <takim stanie, do jakiego 


przyjśdźby mogło z)powodu nadzwyczajnéj 


‚Zyznosci gruntu; natomiast chów bydła, któ- 
xym' Romynowie. chętniej się zajmują, niżeli 
uprawą roli „może stać na: równi z krajami 
majwięcej pod; tym. względem słynącemi. Ko- 
‚nie stada iw, wybornym sa gatunku ii w licz- 
bie znakomitej... Z ciał kopalnych wydobywa 


* „się; tylko „sól, ziemna, w. ogromnych znajdowa- 


na warstach, i saletra, eat > 
„Jeżeli dać wiarę kronikom i: RANK Judu, 
cza. „które. wszelako krytyka ‚niedaje poreki, 
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litery Słowiańskie wprowadzone zostały do je- _ 


zyka Wołosko-Mołdawskiego w XV wieku po 


ar. Chr. Kiedy "Feoktyst : metropolita mul- 
tański, celem oddalenia: owcżarni swójej lod 
połączenia się z kościołem Zachodnim, na co 


poprzednik jego 'przystaf był na soborze Flo- 


renckim; tudzież "dla “przecięcia na' zawsze 
drogi ku temu, nakłonił Alexandra hospodara 
multańskiego, Przezwanego: Dobrym, do. wy- 


, rzeczenia się ' łacińskich liter, a zastąpienia 


onych Słowiańskiemi: sam bowiem był rodem - 
z Bulgaryi.‘ To: wszelako jest pewna, iż od 
owego czasu księgi duchowne, przywileje hos- 
podarów 'i inne akta przeszło dwa wieki pisa- 


ne były językiem Słowian" Dunajskich, -samo 


nawet“ nabożeństwo - odbywało się w języku 


Słowiańskim. | Za tym przykładem poszli i inni 


'spölbracia' Mołdawian, i jak jedni tak drudzy, 
używają rzeczonych liter dotychczas, bez wzglę- 
du na wszelkie usiłowania w celu wprowadze- 


niana nowo liter łacińskich, poniesione przez 
tych którzy przyjęli uniją w ziemi Siedmio- 


‚grodzkiej i innych "pogranicznych okolieach, 


Od *czasu wydawania gazet: wołosko-mołdaw- ; 
skich, niektórzy z: nowszych; pisarzy, powo- 
dując się myślą że język łaciński jest ojcem 
romyńskiego, zaczęli przekształcać pisownię 
słowiańsko-romyńską i używać kilku liter ła- 
cińskich w miejscu słowiańskich ; niektórzy 
wydawali nawet oddzielne ksiązki literami ła- 


cińskiemi. 


W literaturze romyńskićj pierwsze trzyma 


miejsce Pismo święte: wzór jasności, czystości 


i, ścisłości języka. Po niem idą księgi ko- 


ścielne i iw ogólności dzieła osób duchownych, 


które glęboko wniknęły w ducha języka ro- 


myńskiego, W krainie wyższych nauk, mia- 
nowicie co do prawodawstwa, wymienić mo- 
na kilka dzieł na uwagę zasługujących. Z ich 


Jiczby, wyjątki z Historyi „Multan, przez Asaki, 
-à zwłaszcza Wydane w. ostatnich latach, w Bu- 
kareście, pierwsze' tómy Historyi Wołoskiej 
Przez professora Aarona, piękne na przyszłość 


rokują nadzieje, „Co ‚sig tycze właściwej li- 
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teratury nadobnej, jest to, wyrażając się Z u- 
miarkowaniem, swawolna, niedbała, szczera po- 
wieść niedoświadczonego młodzieńca. "Z przy- 
czyny pomnożenia się politycznych i handlo- 
wych stosunków Rossyi z Mołdawiją i Woło- 
szczyzną, Rząd Rossyjski w roku 1839 ustano- 
wit w uniwersytecie peter eburskim katedrę 
języka Romyńskiego i jego wykład poruczył 
J. Hinkułowi,: rodem z Mołdawii. . Ten nau 
czyciel zwróciwszy uwagę na niedośtateki książ! 
ki, podręcznej w tym przedmiocie i pragnąc 
stuchaczom ‘swoim dostarczyć środki do'dó- 
kładnej nauki języka Mołdawsko-Wołoskiego, 
wydał w roku 1840 w Petersbur "gu dwa dzieła, 
które przewyższają wszystko cokolwiek do- 
tychczas wydano. w tym przedmiocie nietylko 
w Rossyi, ziemi Siedmiogrodzkićj, Węg rzech, 
ale w samych nawet Mołdawii i Wołoszczyznie. 


Pierwsze dzieło pod tytułem: « Naczertanije 
prawił" Wałacho -Moldawskoj‘i Grammatiki» 
(w 8'str. XVIII i 574) obejmuje Grammatykę 
podzieloną na pięć części, jako to: I. Zasady 
czytania i pisania Wolosko-Moldawskiego; II, 
Etymologija ogólna; III. Etymologija szcze- 
gółowa; IV, Składnia. Na końcu zamieszczone 
są spisy wyrazów postacią i brzmieniem do 
siebie podobnychi wyrazów głównićjszych ters 
minologii. grammatyezndj. ; BT 

W drugiem, dziele, Gear ać tytti= 
łem:«Sobranije soczynienij ipierewodow; w pros 


4 


zie i stichach, .dla upraźnienija w Wałachos 
Mołdawskom jauykies (w Bee! st. 100 4 200), 
znajdujemy: wyjątki z Pisma $ świętego, wypisy 
ze zbioru praw wydanego w Mołdawii przez 
A. Donicza, wyjątki z opisania Mołdawii przez 
księcia D. Kantemira, ułamki historyi Moldaw- 
skiej przez, Asaki; wyjątek z historyi Woto- 
skiej professora Aarona; artykuły wyjęte z pism 
peryodycznych mołdawskich i wołoskich, zza- 


„chowaniem uży wanćj w nich pisowni, i poezye. 


kiego w Indyi. 


rzył był on o głównym zakładzie. 
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Na Kocu Znajduje śię słownik i zbiór 'pier- 
wotnyćh wyrazów Słowiańskich, używanych 


w jężyku' Mołdawskó- Wołoskitm. 


POSIADŁOŚCI, FRANCUZÓW _W INDYACH. 


. Pierwsza osada frańcuzkk w Indyi sięga 1668 
roku. Od 1563 roku do powyższej epoki 
wielokrotnie starano się ustalić dla Fr ancyi 
handel w tćj części świata, ale wszelkie zabiegi 


pozostaty bez skutku. 

| Nieodstraszyt się bynajmniej Golbert bezo- 
wocnemi przeszło półtora wieku usiłowaniami, 
iw 1664 r. na nowo urządził na lepszych i 
rozleglejszye h zasadach kompanja Wschodnio- 
Indyjską, którą kardynał Richelieu przed 22ma 
laty był ustanowił. Nadano tej kompanii mo- 
nopolium handlu lńdyjskiego ha lat pięćdzie- 
siąt i wkrótce zebrała ona piętnaście milionów 
fundusza. W początkach okazała wielką czyn- 
NOŚĆ. "Dwie z kolei wyprawy przedsięwzięto 
w celu zaprowadzenia osad na wyspie Mada- 
gaskar, o co już poprzednio kuszono się; lecz 
gdy się te nie powiodły, zaniechano widoków 
względem Madagaskaru, i Wiócono się do hans 
dlu'ż nowym zapałem, ` 


W 1668 roku jeden dawniejszy kipiec; ro- 


dem Francuz, nazwiskiem Caron ; czynny , 
doświadczony,” został naczelnikiem kompanii 


Wsckódnio-Indyjskićj. Obrat z razu Suratę za 


ögnisko wszystkich obrotów" handlu francuz- 
Lecz io" midsto lubo kwitnące 
i położone między Persyą i Indyą, nieodpo- 
wiedział6 zgoła wyobrażeniu, jakie sobie utwo- 
Chciał 


portu niezależnego w samym środku Indyi, 


. Av jedaćm z miejsc gdzie rosną drzewa korzen- 
ne. Zatoka 'rinikemale ha wyspie Cejlan, gdy 


sig mui zdawała łączyć: warunki których upa- 
try wal, przetnocą zabrał punkt ten Holendrom, 


prowadzącym: pod 'tenczas wojnę *ż Francyą: 


lecz ci nieomieszkali odjąć mu gożnowiu. Caron 
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wtedy „pirzeniösh sie ma. pobrzeże, Koromandeł: 
Opanował; tam iw 16T2:x0ku Saint Thome, mia- 
sto Portugalskie, od lat dwunastu zostające. ; we 
władaniu holenderskiem: lecz w 1674 r. Ho- 


lendrzy przymusili Francuzów do oddania im 


'tćj zdobyczy. 

i Wypadek len zadałby fostatni! cios kom panii, 
której interesa, zkąd inąd były już w złym 
stanie, gdyby jeden, z jej, agentów. Franciszek 
Martin, niezgromadzit. „był rozbitków, z Cejla- 
nu, i Saint- Thome , złożonych z sześćdziesię- 
ciu Francuzów dla zaludnienia małej mieściny 
Pondichery, którą świeżo, kupił od panującego 
w tym „kraju, z przyległemi gruntami, za „pie- 
niądze kompanii. Mai tin obwarowal Pondi- 
chery, : a pod jego NY bor na, administracy a, mała 
kolonia ZA be 1 rokowała wkrótce „mäjpier 
koidjsze nadzieje. , 


> zdobyte „przez. Holendrów., Traktat „w Ry- 
swiku, zawarty; 1697 Powr Ocił je Francuzom, 
a rządy jego, znowu , powierzono, Martinowi, 
W roku. 1699 to miasto, zostało, stolicą, posia- 
dłości. fr ancuzkich w dndyi: mądry i trafny, rząd 
Martina zdołał zeń „uczynić g glównę stanowisko 
bogatego | handlu i inajwazni€jsze miasto z liczby 
` posiadanych przez Eur opejczyków w, Azji. 4. 


„Tłumy Enropejgzyków, zbiegły się wkrótce 
na ziemię Indyjską i mowe, pozakładano kan- 
tor y handlowe, ‚Od 1638, roku Chandernagor 
hyt, ustapiony prz zez „Aur engzęba kompanii, fran- 
cuzkićj Wschodnio-lndyjskiej; w 1727 roku taż 
kompania otrzymała w posiadłość Mahe, w 1739 
kupiła, Karikal „od „króla Tanjaour:.iw, 1759, 
Yanaon i Mazulipatam, opanowane przed dwoma 
laty, przez Francuzów, ostatecznie, zostały ‚im 
odstapione, : k uto 

General - eek gie cożmalsózzkalnkich 
N. yolndyach Dumas i Dupleix' dzielnie przyczy- 
nili,się; od 1785,d0:1754 roku dorich pomyśl- 
ności, Pod. zavządem «drugiego znich wpływ 
Francuzów w;lndyach doszedł; był do najwyż- 
szego wzrostu. . W 1748, n. odparł on Angli- 


W, 1693, miasto. i nn RE 


„wnież im powrócone: 
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ków którzy; oblegali, Pondichery.i, Pokój, tegoż 
roku „zawarty, w, Akwizgranie. przerwał kroki 
nieprzyjacielskie, „To znowu.przywróciło han- 
dlowi „jego, sprężystość i dozwoliło Dupleixowi 
rozszerzyć ‚pahowänie francuzkie w ‚Indyi. Wr. 
1758 oprócz kantorów w Mahe, ‚Yanaon i i Chan- 
derńagor z ich pizynalezytościami, kompania 
Wschodniió - Tidyjska posiadała na pobrzeżu 
Koromandel i' Orisa: i I) Pondichet'y, którego 
territóriam zajmująć nadbrzeża 10 mil frańcuz: 
kich (lieu) istyleż prawie”w głąb kraju, Zawie- 
rało około 500,000 mieszkańców, ia dochód jego 
2). Karikal; tejże 
prawie co ipoprzedzajace.. rozległości, 3) Ma: 


wynosił; do „5. milijonów, . 


zulipatam z Kondowirem, , wyspa, Divy,i cztery 
prowincye Mutlanagor, , Ellur, Rajamandry, i 
Chikakol, to jest przestrzeń 130. mil (lien) diu- 


gości 15,20. 1 25 mił szerokości, której ogólny 


dochód w 1751 roku wynosit 10,247,350 li- 
wrów, ‘4) Nakonieć wyspa 'Seringam, utwo- 
rzona przeż dwa amiońa (Kawery, która z po- 
wodu swego położenia i żyzności bardzosbyła 
szącowna.. „Te rozmaite osady ;; strzeżone od 
licznego i dobrze wyćwiczonego wojska, Prys 
nosiły corocznie dochodu 18 milijonów, R 

Na nieszczęście, jedne od drugich były bardzo 
oddalone i niemogly, sie wspierać wzajemnie: 
jakoż. w 1758. r. gdy zapaliła się wojna pomię- 
dzy Fr ancya i Anglią, zaledwo dwa lat upły nę- 
ło, a wszystkie przeszły pod SMEG oręża Pry- 
Dnia 6 stycznia “1761 r. Anglicy 
opanowali ‘Pondichery?  Pragnąć przytłumić 
w:lndyt wszelki + wpływ obcy;'zaczęli od cał 


tańskiego. 


kowitego zburzenia: warowni, ‚potein odesłali 
de, Europy; nietylko załogę, lecz nadto. wszyst- 
kich Francuzów: będących, w słuzbie „kompanii. 


Utrata Pondicher Yi innych osad położyła koniec 
dotychczasowej pr zewadze. Fr 'ancuzów. w całej 


Indyi. | 
Pokój PiS toku znowu przywrócił Pon- 
dla Francji , lecz z daleko mnićjszą 
Mahe, Kabikal, Chander- 
nagori june handlowe" kantory (żóstały” Yó- 


dichery 
róztiągłością ziemi. 


Zajęcie w istotną pusia- 
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dłość: tych rozmaitych osad EE jednak 


dT w 1765 rokü. 


"Pokój piętnastolelni doźwalił miastu Pon- 
dichery odzyskać cząstkę. swojćj dawnćj świe- 
tności. Zniesienie w 1769 „roku w Sierpniu 
wyłącznych przy wilejów nadanych. kompanii 
Indyjskiej i. zarazem „udzielone pozwolenie 
wszystkim; poddanym francuzkim żeglugi i pró- 
wadzenia handlu. poza Przylądek «Dohrej-Na- 
dziei, szczególnie się przyczyniłydo nowej 
pomyślności, która jednakze niemiała p 
«dlugo: 

Na'nówo zabrane przez Anglików dnia 18go 
"Wiesia 1778 r. n 
oddane na powrót w skutek traktatu pokoju 


miasto Pondichery, żostało 


zawartego 20 Stycznia 1783 r. "wespół z inne- 
mi osadami opanowanemi pržež Anglików. Lecz 
‘w dziesięć lat późnićj wszystkie te osady. żnowu 
jeszcze raz dostały się w mot Anglików, Za» 
jecie Pondicher y nastąpiło 21, "Sierpnia, 1793 1 
Napróżno żwycięztwa morskie Suffrena, powos 
dzeńia Markisa Bussy, i chwalebne, usitowahia 
Tippo-Saibä i Haidar-Alego jego ojca, obu kró- 
low Maissurit, żachwiały: cbwilowo potęgę Wiel: 
kićj; Brytanii W ladyi; walecziość svojski frans 
ćużkich i ich wietmych a Hiesżczęśliwych spizye 
mierzeńców musiały ustąpić przewaźnej liczbie 
‚I źręcźnej polityce spölnego swego! ink 
ciela. 5 ; > 

Pokój AA w Annens przywrócił PA 
dzie Frańcużom w 1802 r. ich posiadłości w ns 
dyi, Jecz tak UA krótkó że 11 Września 1803 
pokii, Pondiel eby, którego załogą, składało 
podówczas 159 zołnieszy frarcuzkich, Źniusżo: 
he; było kapitulowad i.po Gzwań ty taz piżes 
sel pod pańowańie angielskie, 

Traktaty pokoju isi4 i 1815 Bizi ciy, ostas 
tecznie Francyi jej posiadłości w Indyach, lees 
zmniejszone, do, szcziipłych gianic, Przepisa: 
nych. dawniej Inaktätem w 1783 i. Odebranie 


Patna, 
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tych 6sad nastąpiło aż w A 18161 i PRD 
czątkach 1817 roku. RACE SM 
Osady te pgraniczaly się w „tenczas i - dzis 
Jeszcze diawet na wWamkach „ziemi, odasobnio- 
nych jedne od dr ugich, rozproszonych na po- 
brzezach Koromandelu,, Oriza,; Malabaru i 
Bengalu. Cała ich ludność wynosi około. 167,700 
których 980 Europejezykéw., Powierzchnia 
tych posiadłości razem półączony ch mióże mieć 


od'25:dov26 mil: AZ CA 


Wszy stkie posiadłości fr ancuzkie w | ludy ach 
leżą na „półwyspie. za Gangiesem , a mianowi- 
cie: 1) Na pobrzeżu Koromandel, Pondichery 
i territorjum, jego, „składające. się, 2 powiatów 
Willenur i Bahur; Karikal i maganomy czyli 
powiaty od. niego, zależące. 9) Na; pobrzeżu 
Orixa; Yanaon; jego: territorium j aldy, czyli 
wioskivod niego zależące: lofaslibodésobnios 
na faktoria Mazulipatam' 8) Na brzegach Ma- 
labari: M 
a)W Bengalu: Chandernagoir z (érritoridim! pięć 


Mahie'ż territorium faktoria “Kalikut: 


faktoryis Kassimbazat , Tugdja, Daces; Balassêre 


ME? 397 


i Calkoivita powierzchnia połączonych tych 
posiadłości j jest 48,962 „hektarów. „Nadto Fr an- 
Cyd ma prawo zakładać faktorie W. Surate, ró+ 
wnież w Maskat i Moka, 0. 


> Miasto: Bondichery tak jak dasniei. jest teras 
stolicą Jtych; posiadłości:, 
Koiomdndel. w prownicji , Käruste,  Potządnie 
zabiidowańć, , dzieli: SIĘ, tia dwie CZĘŚĆI; Miasto 
biale.i b zabić, odłączone od Siebie szeřokim 
kanalera,.. Od wschodu, ha beki, tiótzą jest 
asto. białe, zamieszkałe przez Eur opejcżyków, 
których. liczą około 109, żaiyiera 406 domów, 
po większej Części ladnych i i dobrże utiżyniy: 
wänych.. 
przeż krajowców „zaludnione; których liczba 
dóchodzi da 18,006. Żawiera 3300 domów, 
ź tych około 3060 murowanych; i lüne żaś sê 
lepianki.z. ziemi sloma. pokryte. Ulice i tej części 


Leży. na. pobrzeżi 


‚Na, zae had tasie się miasto Czarne 
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miasta przecinajasie pod kątem prostym, pra- 
wie wszystkie pod sznur ciągnięte i otoczone 
drzewami. 

W Pondichery AN się znajduje budowli 
godnych wspomnienia. Z tych są: kościół Mis- 
syj cudzoziemskich, dwie pagody przy ulicy 
Madraskićj, i i pałac g gubernatora przed którym 
znajduje się piękny plac. Miasto opasują śliczne 
bulwary drzewami” zasadzone. ‘Sklepy’ w ryn- 
ku środkowym zbudowane w 1827 r. i; khan 
wzniesiony 1836r. zasługują na wspomnienie. 
Miasto Pondichery niema wcale portu, lecz 
przystań otwartą, w której ustawicznie wiatr 
od morza wieje, i kształci zaporę bardzo utru- 
dzającą wylądowanie. 

Równie jak pobtzeże Orixa tak i Kéroman- 
del nadzwyczaj jest nizkie;' usiane skałami i 
pokładami piasku, na 'kiłka mil; w'szerz rozcią: 
gającemi się, przystęp'do nich nocą częstokroć 
jest: niebezpieczny: | gdyż: nic. na >pobrzeżu nie 
wskazuje niebezpiecznego przejścia lub pun: 
któw „których znajomość potrzebna, jest zegla- 
rzom ‚dla sprostosowania ‚lub też” wstrzymania 
biegu. „; Niejednokrotnie; zdarzało. się że okręty 
mające tam przybić wymijały w nocy Pondi- 
chery, i wypadało żeglarzom którzy się zna- 
lezli tak oddaleni czekać kilka dni przed wia- 
trem, nim się mogły zbliżyć do przystani. Te 
okoliczności spowodowały niektórych kapitanów 
odbywających długie podróże i głównićjszych 
kupców Pondichery do prosb w 1834 i 1835 


roku ó załóżenie latarni morskiej. Jako trze- ` 


ciego stöpnia latarnia w Pondichery przeznaczo- 
na jest do wskazywania gdzie mają przybijać 
"okręty wchodzące z pelnego morza: lecz ze swego 
wynioslego położenia i blasku może być postrze- 
Zona z pokładu 0121115 miloddalonego okrętu. 
Latarnia owa'wznosi się w kształcie rurko- 
watej kolumny na czworökätnem podmurowa+ 
hiu, w którćm żrobiońo wejście dó okrągłych 
wschodów. prowadzących na sam wierzchołek, 
również mieszkanie strażnika Y potrzebne składy” 
` Wymurowana z cegły jak najstarannićj ta 
latarnia morska może się ubiegać 0 pierwszen- 


gór obejmują kilka małych wsi. 
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stwo ze, wszystkiemi tego rodzaju budowlami, 
jakie Anglicy wznieśli w Indyach. 

_ Miasto Karikal położone na pobrzeżu Koro- 
mandel, w prowineyi Tanjaour, o półtory pra- 
wie mili od ujscia „jednego ramienia Kawery, 
mającego tu nazwisko Arselar. Posiadłość Ka- 
rikala dzieli” się na pięć powiatów , obejmują- 
cych 150 'aldeów czyli wiòsek. Grunt ma bar- 
dzo żyzny, żwilżony sześcią małemi ódnogami | 
Kawery,rozlewajacemi peryodyeznie i eyes - 
jacemi grunta; 

Kantor kandlowy 'Yanaon leży w prowineyi 
Golkonda. Miasto zbudowane jest w mićjscu 
gdzie rzeka Korynguy dzieli się od Godawery. 
Rola dosyć jest żyzna, a najwięcćj zajmuja się 
tu uprawą ryżu. 

Z rozległych posiadłości francuzkich, który ‚ch 
niegdys stolicą było miasto Mazulipatam, dzis 
tylko zostało Francuzom w tem mieście (bo jest 
w posiadaniu” Anglików od 1769 r. ) jedna fa- 
ktoria, gdzie mieszka przełożony krajowiec 
z pomocnikiem Indyaninem dla straży francuz- 
kiego: pawilonu. Wieś jedna i kawał ziemi 
zamieszkana przeż 983 czarnych Indyan od. 


tej faktoryi zależą. 


Kantor handlowy Mahé leży na pobrzeża 
Malabarskiém. Miasto tego nazwiska znajduje 
się nad ujściem małej rzeczki, żeglownej: dia 
statków od 60 do ‚70 beczek. « Odebranie tej 
posiadłości niebyło dokładne w 1817. r.; terri- 
toryum o które Francya na próźno się dopo- 
mina obejmuje siedmnaście wsi 4,250 ludyan, 
z dochodem 20, 000 franków. 

Faktoria Kalikut o 13 mil (lieu) na południe 
i wschód Mahe liczy tylko jednego strażnika. 
Miasto Chander nagor położone w Bengalu oT 
mil wyżej Kalkuty. Zbudowane na prawym 
w głębi 
ulice 


szerokie “i równe, domy pięknie, nawet wy- 


brzegu Ugly ramienia 


Gangezu, 
ślicznej przystani. Miasto wielkie; 
kwintnie zbudowane." Posiadłości 'Chanderual 
Jedna 2' nich 


zwana” Goretty niegdyś miała piękny zamek, 
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mieszkanie rządcy Chandenagoru.. Zamek ten tryumfującego śród swojego grandiosowiechluj- 
dziś jest zniszeżony, pozostał tylko zwierzy- stwa, jak się wyraża Henryk Heine. mówiąc o 
niec lub ogród, wydzierzawiony teraz za szczu- _ przekupniach zieleniny na werońskim rynku. 
płą summę. À Charakter krajobrazu jest także prosty, tak spo- 

Faktorje Balassore, Daccea, Kassimbazar, kojny jak w Afryce, ale wegetacya nierównie 
Patna i Jugdya, leżące w Bengalu, składają się. wnim bujnićjsza. Jest to zielona Helweeya pod 
„każda z jednego domu z małćm territoryum, niebem Kalabryi, z całym przepychem, z całą 
w którćm mieszkają Indyanie; lecz te faktorje milkliwością Wschodu. W Szwajcaryi potoki 
nie są już zajmowane. wszędzie płyną,obłoki przesuwają się ustawicznie 


Faktorja Surate, leżąca w mieście Indo-An- i to nadaje wszystkiemu jakąś zmienność bar- 


gielskićm tegoż imienia, była zarządzana od  wy,nieustanność ruchu, których malarstwo wy- 
"1819r. przez agenta francuzkiego, który tamże razić nie zdoła. Tam przyrodzenie naśmiewa 
umarł w 1825 r. Odtąd przez nikogo niezajęła Sie z artysty; na Majorce zaś, przeciwnie, 
z powodu zupełnego ustania stosunków han- czeka ono, znęca i wabi go do siebie. Roślin- 


dlowych, jakie niegdyś Francya utrzymywała ność ma lu kształty wspaniałe i dziwaczne, ale 


w tym kraju. Strażnik i jeden żołnierz pieszy nie przedstawia Zadnego nieporządnego zbytku, 


całą jéj ludność dziś składają. w którym często zacierają się wszystkie linije 
(Mac. Pırror). szwajcarskiego obrazu. Szczyt skały wybitnie 
N się rysuje na jasnem niebie; palma sama się 


WYSPA MAJORKA. nagina nad przepaścią i wicher gwałtowny nie 

nadweręża wspaniałości zielonego ubioru jéj 
- Wojątek z podróży pani G. Sand). wierzehołka, i wszystko, najbiedniejsza nawet 
i przy drodze roślina, jakby rysuje się ażeby 
Georges Sand czyli pani Dudevant, zuudzo- . pozweselać oko wedrownika. 


na pisaniem romansów , albo znudziwszy już ~ Lecz zatrzymajmy sie przez chwile i szezu- 
publiczno$d swemi romansami, wstąpiła w inny, pla wypłaćmy geografii daninę. Wyspa Ma- 
dramatyczny zawód, lecz tu doświadczywszy  jorka znana była Rzymianom pod nazwiskiem 
haniebnego upadku, z gniewu puściła się w po- Balearis Major, dawnićj zwała się Klumbą albo 
dróż. Nie lubiąc nie tak czynić jak inni, pani Kolumbą a dzisiaj nosi imię Malłorki, nie zas 
Dudevant udala się nie do tych krajów, w których Majorki, jak ją zwykle w geografijach mia- 
podróżnistanowią gałąź miejscowego przemysłu, nuja. Jest największą i najżyzniejszą z wysp 
ważne źrzódło dochodów publicznych , ale do Balearyjskiego archipelagu, śladów lądu; który 
kraju, kędy nikt prawie z piszących nie był, wedle wszelkiego podobieństwa do prawdy 
na wyspę Majorkę;— i dobrze uczyniła, to zatopiony przez morze środziemne, łączył nie- 
bowiem dostarczyło nam nader zajmujące opi-  gdyś Hiszpaniją z Afryką, i dla tego pod wzgle- 
sanie wyspy, która się jeszcze nie starła, nie dem klimatu i płodów ma podobieństwo do 
zaokraglila od bezustanndj styczności z krajami  jednćj i do drugidj. Przestrzeń jéj obejmuje 
cywilizowanemi, nie postradała danego jéj 1234 mil kwadr., obwód 143, największa dłu» 
z przyrodzenia charakteru, którym się wybi- gość 54, najmniejsza 28: mik Mieszkańców li- 
tnie odróżnia od wszystkiego cokolwiek znamy. czy około stu sześciudziesiąt tysięcy. 'Fempe- 
Tu wszystko jest malownicze, zaczynając od ratura odmienia się podług. miejscowości. . Na 
chatki kmiotka, który w najmnićjszych budo- równinach lato bywa bardzo skwarne; ale łań- 
* wlach swoich zachowuje podania maurytau- cuch gór, ciągnący się od strony północno»; 
skiego stylu, do dziecka, owinietego włachmany, wschodniej ku południowo -zachodnićj silny 
Rok 1840. 3L 
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wywiera wpływ na klimat, tak że w ostre zi- 
my bywa do sześciu stopni... żimna?... nie, 
ciepła, Zimą niekiedy przez kilka dqi wciąż 
pada deszcz ulewny. Zresztą w ogólności kli- 
mat jest zdrowy, mianowicie w południowej 
części która się pochyla ku Afryce, i pasmem 
gór zasłoniona jest od wiatrów północnych. 
Grunt nadzwyczajnie urodzajny, między innemi 
wydaje pszenicę tak doskonałą, że mieszkańcy 
nie obracają jej na żywność, lecz posyłają do 
Barcelony, gdzie wypiekają zniej przewyborny 
chléb znany pod nazwiskiem mojorkańskiego, 
pan de Mallorca. Na własny użytek Major- 
kanie sprowadzają z Galicyi i Biskai inny chléb 
nieco gorszy. Rolnictwo znajduje się tu w nie- 
mowlęctwie; najprostsze machiny nie są znane: 
wszystko się odbywa za pomocą wychudłych, 
słabych rąk wyspiarzy; robota idzie zatem nad- 
zwyczaj opieszale. 

Podróżni, unosząc się nad wyrazistem. obli- 
czem i malowniczemi ubiory narodéw południo- 
wych, kiedy one w dni niedzielne grzeją się 
na slońcu, zwykle w napuszonych frazesach 
opisują szczęście tych ludzi. Cała rzecz na 
tćm, że ci panowie biorą brak myśli i niedo- 
statek przezorności za spokojną pogodę #y- 
wota wiejskiego. Ale.cöz może być smutniej- 
szego, nędznićjszego nad byt kmiotka, który 
umie tylko spiewać, pracować i nigdy nie my- 
slı? Praca jest czynnością muskułów, w której 
władze umysłowe najmniejszego nie przyjmują 
udziału; śpiew wyraża ponurą melancholiją, 
która go zawsze przygniata lubo on sam tego 
nie postrzega, a poetyckićj strony śpiewu, 
która nas wzrusza tak silnie, nie masz zgoła 
dla niego. Jeśliby próżność nie pobudzała go 
niekiedy do tańca, spałby w święta przez całe 
dni. - | 

Główny przedmiot. handlu wyspy Majorki 
składają migdały, pomarańcze i— wieprze; lecz 
dwie pićrwsze gałęzie nie tyle są znaczne, ile 
być by mogły. Figi, oliwki, migdały, cytryny, 
pomarańcze rodzą się na wyspie. w naj większej 


obfitości, ale rozmnażaniem tych drzew zajmu- 
ja się tylko na pobrzeżu, bo dalćj dróg niema. 
Pięćset cytryn albo pomarańcz— i jakich je- 
szcze. cytryny zdarzają się “tak wielkie jak 
ludzka głowa— wewnątrz kraju kosztuje około 
dwudziestu złotych, lecz przewieść na brzeg 
niemożna inaczej tylko na mulach, co koszto- 


wałoby nie tanićj jak sam towar. Oliwki sa 


"wyborne, a oliwę z nich wyrabiają taką, że 


domy, ludzie, powozy, samo powietrze prze- 
siękłe są nieznośną jćj wonią. 


Zabladziwszy 


w polu, dosyć jest powąchać, a jeżeli wiatr 


niesie woń zjełczałćj oliwy, można być pe- 


wnym; że za skałą lub za drzewami kryje się 
chatka. Jeślita woń dosięgnie nasw najdzikszem, 


w najodludniejszćm mićjscu, podnieść trzeba 


- glowe, a niewątpliwie o sto kroków ujrzymy 


małego Majorkańczykana osle. Pani Sand omal 
. . . pe: +, O © CAPS c 

się nie zaklina że to nie jest bynajmniej żart, 
ale szczera, rzetelna prawda. 


Natomiast handel wieprzami w nader kwi- 
tnącym znajduje się stanie. Dzięki mądrym 
hiszpańskim prawom, Majorkanie nie mają spo- 
sobności hodowania bydła rogatego, bo jego 
wywóz jest zabroniony; koni, bo Hiszpanija 
zabiera wszystkie dla jazdy; drzewa do bu- 
dowli, bo je hiszpańscy inzenierowie okretowi 


. . ry . A did 
tną bez uwagi: nieszczęśliwi przeto wyśpiarze 


„usychali w nędzy niemając innego zajęcia się, 


oprócz modlitw i naprawy obuwia, które unich 
gorsze jest niżeli u Don Kichota, ich reprezen- 
tanta w ubóstwie i dumie. Ale szlachetne 
zwierzę, które, według przysłowia narodowego, 
niemoże patrzeć w niebo, uratowało ich od 
rozpaczy, gdyby tylko południowe lenistwo 
nie przeszkadzało im poddawać się rozpaczy. 
Wywóz wieprzów dozwolony został i od téj 
chwili zaczęła się dla Majorkanów nowa epoka, 
epoka pomyślności i dostatkow. Za to wie- 
prze używają na całćj wyspie praw i przywi- 
lejów, jakie ludziom nie służą; mieszkają w chle- 
wach, obszerniejszych i wygodniejszych niżeli 
domy; dla nich zbierają owoce, które dawniej 


x 


spadając z drzew gniły na ziemi; dla nich za- 


prowadzono żeglugę parową, którą uważano 


za nierozsądny zbytek, kiedy z nićj tylko ludzie. 


korzystać mogli. Pozwolenie wywozu wie- 
przów skłoniło wyśpiarzy do utrzymywania 
niewielkiego: statku. parowego;” zbyt jest słaby 
do opierania się gwałtownym wiatrom północ- 
nym, które często podnoszą się nad temi wo- 
dami; ale w cichą pogodę lacno przewozi kaĝ- 
dego tygodnia do Barcelony dwieście wieprzów 
i w dodatku kilku passażerów. Trzeba wi- 
dzieć jak się nimi zajmują (mówimy nie o pas- 
sazerach), jak ostrożnie wysadzaja na brzeg. 
Kiedy kobieta skarży się na woń nieznośną i 
wrzask tych zwierząt, mąż mówi że bez tego 
niemiałaby ani jedwabnéj sukni, ani kapelu- 
sza francuzkiego , ani barcelońskićj mańtylli. 
Podróżnego napada choroba morska: nie o 
nim teraz myśleć! Wieprze mają także cho- 
robę morską; jéj towarzyszy przytćm pewien 
spleen, wstręt do życia i ażeby ocalić to sza- 
cowne życie, trzeba zapomnieć o wszelkićj li- 
tości, o wszelkićm przywiązaniu dla tych zajmu- 
jących stworzeń. Sam kapitan bierze kańczug 
w ręce, majtkowie, chłopcy okrętowi porywa= 
ją kije, powrozy, cokolwiek się natrafi; wszy- 
scy rzucają się na leżących wieprzów i biją 
bez milosierdzia, azcby przymusić ich do bie- 
gania i przez silny ruch rozpędzać bezwla- 
duo$d, w jaką żegluga ich pogrąża. Kiedy śmy 
powracali z wyspy Majorki do Barcelony, upał 
był do nie zniesienia; a jednak musieliśmy sie- 
dzieć w kajutach, bo na pokładzie który wieprz 
w złym humorze mógłby nam pogryźć nogi, 
przytćm i kapitan nie pozwoliłby nam prze- 
szkadzać wieprzom. Przez kilka godzin były 
dosyć spokojne; lecz o północy zdało się ster- 
nikowi że śpią zbyt twardym snem i że bar- 
dzo są smutne. Kapitan natychmiast wziął się do 
leczenia; potem co kwadrans sprawowano im 
kańczugową łaźnię; pisk rozpaczy wieprzów 
i krzyk ludzi tak były okropne, że nieraz wyo- 
brażaliśmy sobie iż ładunek pożera osadę statku. 
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Kiedyśmy zawinęli do portu , niewypuszczono 
nas z kajut, dopóki wszystkich wieprzów nie 
przewieziono na brzeg. 

Ale dosyć już o nich. 

Stanęliśmy w Palmie, stolicy Majorki, w li- 
stopadzie—mówi G. Sand — było tak gorąco 
jak u nas w Paryżu w czerwcu. W calem mie- 
ście niemasz ani jednego hotelu; a jeżeli chce- 
cie, przybywszy tutaj, nie nocować pod golem 
niebem, trzeba mieć wczesną rekomendacyę 
do dwudziestu z najzamożnićjszych obywateli, 
trzeba zeby od kilku już miesięcy czekano na 
was. Jakozkolwiek znaleźliśmy dwie puste izdeb- 
ki z kilką materaców tak miękkich jak tablice 
łupkowe i dwoma krzesłami ze słomy; do je- 
dzenia mogliśmy dostać tylko pieprzu i cebuli.: 
Lecz niemyśleliśmy narzekać, wiedząc, że 
w Hi-zpanii, jeśli się choć trochę skrzywisz, 
znalazłszy rozmaite zwierzątka w pościeli albo 
skorpionów w zupie, ściągniesz na siebie po- 
wszechny gniew: jesteś człowiek niespokojny, 
z niczego nie kontent, słowem, człowiek z któ- 
rym żyć niepodobna. Zaczęliśmy szukać miesz- 
kania, ale nieznaleźliśmy. W Palmie miesz- 
kanie składa się z gołych ścian. Szkło w wię= 
kszej części domów nie jest w użyciu i jeśli: 
niechcesz ziębnąć zimową porą, trzeba samemu 
myśleć o opatrzeniu okien. Dla tego każdy 
lokator, przeprowadzając się na drugie miesz= 
kanie, co wszakże rzadko się zdarza, zabiera 
z sobą ramy, zamki, nawet zawiasy ode drzwi, a 
jego następca musi wszystko robić na nowo, jeśli 
nie ma upodobania w mieszkaniu pod golém 
niebem, do czego w Palmie nie mało się znaj- 
duje ochotników. Rzemieślników szczupła jest 
liczba, a robota ich bardzo powolna, zawsze 
bowiem im brakuje albo narzędzi albo mate- 
ryałów. Nadto Majorkanin znajdzie zawsze 
przyczynę do niekwapienia się. Pytalismy sie 
czy nie można gdzie dostać mebli do najęcia. 
Do najęcia? Czyliź kto ma zbywające meble, żeby 
wynajmować— A kupić? — Kupić? toć trzeba 
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żeby wprzód były gotowe. A kiedyż robić me- 
ble zawczasu? , 


Nareszcie podróżnym udało się znaleść do- 
mek letni za miastem, bardzo porządny, nawet 
z. szybami we wszystkich prawie oknach. W oko- 
ło domu rozwijał się najpiękniejszy, najroz- 
maitszy widok: wszędzie góry i pagórki, któ- 
rych boki są uprawne, a na kazdćj wyniosłości 
drobna chateczka, ale bardzo ładna. "Trudno 
„sobie wyobrazić ile składów, spiehrzow, obör, 

chlewöw, ogrodów, kmiotek właściciel gruntu 
mieści na malej przestrzeni i to wszystko roz- 
łożone jest z gustem, lubo rozumie się o pię- 
kności on wcale nie myślił, "Domek jego skła- 
da się zwykle z dwóch pietr e płaskim dachu, 
który dlugą swoją wystawą przykrywa ganek 
przezroczysty. "To nadaje najuboższym chat- 
kom pozór niejakiej okazałości. Około domu 
ciągnie się płot z kaktusa i opuncyi koszenil- 
lowej, których dziwaczne liście plączą się jak 
w mur i chronią od wiatru słabe zagrody z trzeci- 
ny, w których kmiotkowie trzymają owce. Aże 
ci ludzie nigdy jeden u drugiego nie kradną, 
to podobna obrona dostateczną jest: dla ich 
stada.” Gaik drzew migdałowych i pomarań- 
czowych' opasuje zwykle ogród, w którym 
zresztą częstokroć nie prawie nićma oprócz 
pieprzu; ale wszystko to nadzwyczaj jest kwi- 
tnące i nierzadko z pośrodka ładnego budynku 
wystrzela palma, dumnie podnosząc swe czoło, 
lub pochylając je z wdziękiem. 


Pomimo wszelkich dogodności jakie nastrę- 
cza przyrodzenie, wieśniacy żyją w ubóstwie 
i największej ciemnocie. Klasztory zabierały 
część ludności i tak niebardzo licznej; dzisiaj 
klasztory zniesiono. Znakomici i bogaci miesz- 
kańcy trzymają tuzinami sług. Każdy arysto- 


krata majorkański liczną chowa służbę, którą 


z największą utrzymuje trudnością i bez #adne- 
go dla siebie pożytku, bo ci honorowi: słudzy 
bardzo licho' posługują. 
dobna pojąć na co bogaty Majorkanin trwoni 


Z początku niepo- 


swoje dochody w kraju, gdzie zbytek jest nie- 


. MAGAZYN POWSZECHNY. 


znany; lecz późniéj pojmiemy to widząc, że 
dom jego napełnia brudne próźniactwo płci 
obojga, którzy wysłużywszy panu rok jeden, 
mają prawo na dożywotnie mieszkanie , stół 
i odzież, Ci którzy nie niechcą robić dla pana, 
muszą zrzec się niektórych. korzyści, zawsze 
atoli co ranek przychodzą na czokoladę za 
spólnym stołem i należą do wszelkich biesiad 
wyprawianych w „domu pańskim. „Od nieja- 
kiego wszelako czasu arystokraci majorkań- 
scy, widząc Ze ich wydatki pomnażają się bez 
ustanku, a dochody zmniejszają się, rzucili się 
do przedaży swoich gruntów kmiotkom, a zie- 
mia przedtćm nieplodna zaczęła przynosić do- 
chód w ręku ludzi, którzy pracują koło niej 
dla własnego zysku. Rozumie się, nie mało 
jeszcze upłynie czasu, nim Majorkanin będzie 
czynnym i pracowitym: ale przynajmniej teraz 
ci z nich, którzy posiadają grunta, nie są je- 
szcze zapewne oświeceńszemi niżeli wprzódy, 
ale nawykają przecię do pracy, lubo jeszcze 
większą część dni przepędzają na pröznowaniu 
i graniu na gitarze. 

Podróżni niedługo bawili się w letnim domu. 
Jeden z nich zachorował; a że w Hispanii każ- 
da choroba uważa się za zaradliwa, tedy go- 
spodarz sennor Gomez zmusił ich do wypro- 
wadzenia się. W Palmie też niepodobna im 
prawie było nająć mieszkania; ale szczęściem 
znaleźli przytułek w domu wice-konsula fran- 
cuzkiego. 

O Palmie mówić będziemy inną razą. 


SIŁA ZBROJNA CHIN. 
DAWNY STAN SIŁY ZBROJNEJ. 


Za panowania pierwszych trzech dynastyj, 
od roku 2205 do 231 roku przed narodzeniem 
Chrystusa, służba wojskowa stanowiła ogólną 
powinność wszystkich rolników. Cywilni miej- 
seowi naczelnicy byli zarazem, wojennymi ich 
dowódzcami. „Oznaczony był cząs trwania służ- 
by, tudzież ćwiczeń wojskowych, "Tym sposo-; 
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bem utrzymanie wojska nie nie kosztowało, a 


służba nie długo trwała. Dóm panujący Ciń, po 


zaprowadzeniu rządu monarchicznego w roku 
231 przed narod Chr. zniósł ten porządek 
rzeczy, a mniemając że za usunięciem przyczyn 
do rozterek, i wojny nie będzie więcćj, poniszczył 
broń, po prowincyach zaś wyznaczył tylko nau- 
czycieli wojskowych. Tak więc z wojskowych 
ćwiczeń zrobił zabawkę teatralną, dochodził 
do Chałchi, i zhodował Mongoliją wschodnią 
od Czacharu do Mandżuryi. Ale po pięciole- 
tniej o koronę wojnie pomiędzy stryjem a sy- 
nowcem 1398—1403 roku po nar. Chr., dóm 
Min postradał wszystkie zawojowania w Mon- 
golii, i lubo przeniósł dwór swój do Pekinu, 
wszelako przeszło dwa wieki ustawicznie był 


niepokojony od Mongołów. 


W początkach XVII wieku zagnieździły się 
w Chinach zaburzenia domowe, które blisko 
czterdzieści lat ciągnęły sie. Do wewnętrznych 
zatargów przyłączyła się w półnoeno-wscho- 
dnich stronach wojna z Tunguzami ; która się 


zapaliła z nie nie żnaczących przyczyn, a Chiny 


straciły przez nią kilka armij i wszystkie posia- 


dłości w Mandzuryi. -W roku 1616 zdoby wca 
Mandżuryi ogłosił się cesarzem i zaczął wojnę 
z Mongołami. W tenczas wzmogła się w Chi- 
nach wojna domowa; buntownik Lic-zy-czen 
ogłosił się cesarzem, wkroczył do Pekinu, pół- 
nocnej stolicy Chin, i położył kres panowaniu 
domu Min. Ale Mandżury w tymże czasie 
wezwani na pomoc przez jednego z wodzów 
chińskich, zadali klęskę przywłaścicielowi pod 
Pekinem, a że siły ich były przewyższające, 
tedy jego dynastya upadła w trzecićm poko- 


leniu. Dom Chan zamienił grunta narodowe 


w prywatną własność, a służbę wojskową w po- 


główną powinność. Każdy obowiązany był do 
służby wojskowćj od 23 do 56 roku życia. 
W stolicy urządził dwa korpusy gwardyi, do 
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których: żołnierze wybierani: byli zwojsk pro- 
wineyonalnych i pogranicznych, i sluzba ich 
nie miała czasu zakreślonego; ‘po prowincyach 
zaś wyznaczył tylko nauczycieli wojskowych 
i oficerów jazdy, którzy w czasie wojny obo- 
wiązani byli przygotowywać wojsko do marszu. 
Ale od roku 140 przed nar. Chr. wyznaczono 
ośmiu dowódzców korpusów dla uorganizowa- 
nia wojska, do którego postanowiono zaciągać 
mieszkańców dzisiejszej gubernii Die-c-zian. 
Byla to pićrwsza próba zaciągu wojskowego. 
Żołnierze obowiązani byli zostawać na służbie 
aż do śmierci, i rząd po raz pierwszy wziął 
na siebie kłopotliwy obowiązek utrzymywania 
wojska o własnym koszcie. Podczas wojny 
z Mongołami od roku 122 wielu wykupywało 
się od Żołnierki, a popisowi wojskowemu ule- 
gly rozmaite stany. Na schyłku wieku trze- 
ciego wybuchły w cesarstwie zamieszki we- 
wnętrzne. Zawikłanie w urządzeniu siły zbroj- 
nej, coraz bardzićj wzmagając sie, ciągnęło 
się aż do dynastyi Suj, to jest do roku 581 
po nar. Chr. Dóm Suj zaprowadził w państwie 


12 okręgów wojennych: było to pićrwsze usta- 


‚nowienie oddzielnego stanu wojskowego. Pod 


dynastyą 'Tchan ustanowienie to stało się źró- 
dłem wielkich wstrząśnień wewnętrznych Na- 
czelnicy okręgów wojennych wzrośli w potęgę, 
a urząd ich stał się dziedzicznym. Oni zaczęli 
utrzymywać przy sobie- stałe wojska, zacią- 
gane z ludności handlującej, i wojska okręgowe 
groźną przybrały postać. Wtedy dwór dla wła- 
snego bezpieczeństwa śpiesznie pomnożył gwar- 
dyą, a idąc za falszywem prawidlem roztro- 
pności, poruczył dowództwo nad nią ennuchom, 


- klassie ludzi całkowicie: nieobeznanćj z wojną. 


Odtąd wojska prowincyonalne. wielką: wzięły 
przewagę nad wojskami stolicy, i władza dworu 
jak najściślej ograniczoną została. Skutkiem 
tego był powolny upadek domu Tchan i bun- 


townicze panowanie pięciu «małych dynastyj. 
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Dom Sun, po zniesieniu dawnego nieładu w.woj- 
sku, wezwał najlepsze wojsko z cesarstwa do 
stolicy, a po prowincyach zamiast dawnych 
załóg nowe urządził. Wówczas wojsko skła- 
„dało się z cztćrech części różnorodnych: gwar- 
dyi, wojsk prowineyonalnych, milicyi i wojsk 
cudzoziemskich. Rozporządzenia wojenne za- 
leżały od najwyższćj rady przy dworze, a za- 
rząd spraw wojennych poruczony był trzem 
biórom wojny. Lecz długoletnie utrzymywa- 
nie wojsk, mianowicie podezas wojny, wycien- 
czyło nareszcie prowincye, i dwór stał się bez- 
silnym. “Dóm Min urządził znowu okręgi wo- 
jenne, w których mieszkańcy wypełniali słuzbę 
wojskową, a rząd: najwyższy naznaczał naczel- 
ników wojennych. Dwór miał moc czynienia 
odmian w wojsku, stosownie do okoliczności. 
Taki systemat dosyć był dobry; ale wieloletni 
pokój w państwie, osłabił wojskową karność. 
Wojsko lubo było liczne, lecz źle wyćwiczone. 
Ta okoliczność wyzuła z sił dóm Min i była 
główną upadku jego przyczyną. 


TERAŹNIEJSZY STAN WOJSKA. 


W Chinach utrzymuje się wojsko stałe, a 
siłę zbrojną składają dwa wojenne, stany: Man- 
dźurski i Chiński. Pierwszy utworzył się, albo 
ukształcił się z trzech plemion: Mandżurów, 
Mongołów i Ghińczyków, przybyłych z Man- 
 dzuryi; drugi zaś z Chińczyków środkowych. 
Z tych dwóch stanów kompletują się różne 
korpusy wojska: czynną pełniącego służbę. 

Mandźurski stan wojenny dzieli się na ośm 
chorągwi Bpa-ci. Są to korpusy, które wzięły 
nazwisko od barwy swoich chorągwi, jakie są: 

1) Chorągiew żółta ze szlakiem. 

2) Chorągiew żółta. 

3) Chorągiew biała. 

4) Chorągiew biała ze szlakiem. 

5) Chorągiew czerwona. 

6) Chorągiew czerwona ze szlakiem. 
7) Chorągiew niebieska. 

8), Chorągiew niebieska. ze szlakiem. 
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Z liczby chorągwi, obie Żółte i biała uważane 
są za trzy najwyższe, czyli nadworne chorągwie, 
a pięć pozostałych za niższe. Pierwsze należą 
do hana mandiurskiego, a ostatnie do jego 


sprzymierzeńców.  Chorągwie żółta ze szla- 


kiem, dwie białe i niebieska rozłożone są we 


wschodnićj połowie Pekinu i składają lewe to 
jest wschodnie skrzydło.  Chorągwie "żółta, 
dwie czerwone i niebieska ze szlakiem roz- 
łożone są w zachodnićj połowie Pekinu i skła- 
dają prawe skrzydło. 

Każda chorągiew dzieli się na trzy dywizye: 
Mandzurska, Mongolską i Chińską, które na- 
zwiska swe biorą podług plemion, z dodatkiem 
nazwiska chorągwi. Kazda Mandzurska i Chiń- 
ska dywizya dzieli się na pięć, a Mongolska na 
dwa półki: Tym sposobem w cśmiu dywizyach 
Mandsurskich liczy się 40, w Mongolskich 16, 


w Chińskich 40 półków; liczba kompanij w pół- 


_ kach nie jednostajna. 


Każda chorągiew, oprócz podziału według 
plemion na dywizye i półki, dzieli się jeszcze 
na kompanije, a każda kompanija zawiera w s50- 
bie 150 ludzi płci męzkićj od 16 do 60 roku. 
Z przybywających ludzi formują się kompanije“ 
albo pol-kompanije, 

Plemię Mandzurskie w Pekinie składa 681 
kompanij , w tej liczbie 15 kompanij książąt 
o żółtych pasach, to jest: pochodzących od po- 
tomków monarchy Simańdi, przodka panują- 
cego dziś w Chinach domu; 24 kompanije 
ksiąząt o czerwonych pasach, to jest pocho- 
dzących od stryjów i braci rzeczonego mo- 
narchy, 395 z Mongołów. 

Mongolskie plemię w Pekinie składa 204 
kompanije. Plemię Chińskie przybyłe z Man-, 
dzuryi składa 266 kompanij. Liczba kompanij 
w półkach niejednostajna. l 


Załogi Mandiurskie. po. guberniach , licząe 
o $ , ą 


wto i Mandzurya, składają 840 kompanij. Ofi- 
cerowie i szeregowi, znajdujący się w załogach, 


liczą się w tych kompanijach stolicy, z których 
pierwiastkowie wysłani byli do gubernij: lecz 
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tam juz sie nie dzielą na dywizye według plemion, 
lecz w ogóle składają garnizony w gubernijach 
Do załóg w gubernijach zaliczają się: a) 97 
kompanij myśliwców, aw tćj liczbie Il kom- 
panij Tunguzów. z: nad rzeki Elunezun; 4) 120 
kompanij, pasterzy. 5 
+ W ogóle, kompanij w ośmiu chorągwiachliczy 
się 2,088. 
W nich mężczyzn od 16 do 60 roku 313— 
200. > i 
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. Z wojennego stanu ośmiu chorągwi w Pe- 
kinie, utworzone są różne korpusy w téj stolicy, 
jako to: 
= 1) Korpus przybocznej straży, Szy-wej. 

2) Korpus gwardyi, Ciń-c-ziuń. 
3) Korpus przednićj straży, Ciań-fyn. 
4) Korpus bezpieczeństwa, Chu-c-ziuń. 
5) Korpus jazdy, Ma-bin. 
6) Korpus artylleryi, Cho-ci-in. 
7) Korpus piechoty, Bu-c-ziuń. 
8) Korpus bezpieczeństwa w Juań-min-juań. 
'9) Korpus pałacowy. 
10) Korpus wyborowy, Żuj-c-zia-in. 


Korpus przybocznćj straëy składa się z 1285 
oficerów od 1é/ do 14ćj klassy, Do tego kor- 
pusu zaliczają się: a) stali magnaci wyznacza- 
ni przez monarchę z książąt wyższych i pierw- 
szych dygnitarzy państwa; 6) tymczasowi ma- 
gnaci, wyznaczani przez monarchę z książąt 
mongolskich i Taje-zi; c) straz przyboczna 
nadetatowa , Do straży przybocznćj wybierają 
się synowie oficerów mandZurskich i mongol- 
skich trzech wyższych chorągwi, synowie urzę- 
dników wyższych cywilnych i wojskowych, 
z pićrwszych mistrzów chińskich gimnastyki 
wojennej.  Sważ, przyboczna odbywa, dyżur 
we środku pałacu zewnętrznego, przyjmuje 
pisma dla przedstawienia cesarzowi, rewiduje 
urzędników przy wejściu i wyjsciu z pałacu, 
i przedstawia monarsze. urzędników. wojsko- 


wych. Niższa straż przyboczna podczas uczt 


u dworu wykonywa obowiązki paziow. ois 


Korpus gwardyi składa sięz 1770 szerego- 
wych, wybranych po. dwu z kazdćj kompanii 
Mandzurskieh i Mosgolskich dywizyj. Korpus 
ten wedlug zarządu przyłączony jest do kor- 
pusu straży przybocznćj. 


Korpus przedniej straży składa się z 122 ofi- 
cerów i 1770 Żołnierzy , także wybranych po 
dwu z kaźdćj kompanii mandzurskich i mon- 
golskich dywizyj. Ten korpus irzyma warte 
około namiotu monarchy podczas jego podróży. 


Korpus bezpieczeństwa składa się z 1015 
oficerów i 15,045 szeregowych, wybieranych 
po 17 z kazdej kompanii mandźurskich i mon- 


_ golskich dywizyj. Żołnierze tego korpusu trzech 


wyższych chorągwi wraz z korpusem przedniej 
straży towarzyszą monarsze przy wyjeździe z pa- 
łacu i w czasie podróży. Nadto, trzymają straż 
wewnątrz twierdzy pałacowej, a żołnierze tego 
korpusu pięciu niższych chorągwi ópasują twiers 


'dze pałacową od strony zewnetrzndj. Na war- 


cie po dwu zolnierzy siedzi za brama, trzyma- 
jąc w ręku czerwone kije; nie powstają oni 
nawet przed książętami. 


Korpus jazdy składa się: z 2,302 oficerów 


i 28,872 Żołnierzy, wybieranych po 90.2 kał- - 


dej kompanii mandëurskich i mongolskich dy- 
wizyj, a po 42 z kompanii chińskich dywizyj. 
W tym korpusie znajduje się oddzielny bata- 
lion artylleryi, w którym w każdej dywizyi 
chińskiej po 40 puszkarzy i po 100 puklerz- 


ników, w każdej kompanii po 8 rohatynników. 


Korpus artylleryi składa się z 288 oficerów 
i 6,195 Żołnierzy , w liczbie których z kazdćj 
kompanii mandzurskich i mongolskich dywizyj 
po jednym artylerzyście i po sześciu rusznica- 
rzy. Korpus ten dzieli się na wewnętrzny i ze- 
wnętrzny. Wewnętrzny rozłożony w samym 


Pekinie ćwiczy się w strzelaniu z falkonetów i 


rusznic; azewnętrzny.stoi w koszarach na polu 
Lań-diań-czan, „w pólnocnó-zachodnićj: stronie ^ 
Pekinu i ćwiczy się tylko w strzelaniu z rusznic. 


Do strzelb użyci. są, 5,052 żołnierzy. 
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Korpus piechoty składa się z 460 oficerów 
i 2,158 zołnierzy—-po 20 z kazdćj kompanii 
mandżurskich i mongolskich dywizyj, i po 13 
z kompanii chińskich dywizyj. 'en' korpus 
składając załogę a razem straż policyjną w Pe- 
kinie, trzyma warte w wewnętrznóćm mieście 
u bram miasta, na wale miejskim, w budkach 
przy ulicach i u władz rządowych.  Przestrze- 
ga także porządku policyjnego w stolicy. 

Korpus bezpieczeństwa w pałacu letnim Juań- 
min-juan składa się z 328 oficerów i 4075 żoł- 
nierzy, zebranych ze wszystkich ośmiu chorą- 
gwi, itrzyma wartę w koło tego pałacu pod- 
czas pobytu cesarza. 

Korpus palacowy zaciąga się z trzech na- 
dwornych chorągwi. Dzieli się na dwie dywi- 


zye: a) jazdy, liczącą 120 oficerów i 10,000 - 


żołnierzy. - Połowa tej dywizyi trzyma wartę 
w różnych mićjscach pałacu; drugą zaś połowę 
składają robotnicy wojskowi, którzy wykony- 
wają w pałacu wszelkie niższe roboty. 6) Dy- 
wizyą bezpieczeństwa, złożoną ze 190 oficerów 
i 1,200 szeregowych. 'Fa dywizya trzyma wartę 
u bram wewnętrznych pałaców, zajmowanych 
przez cesarzową i poboczne małżonki cesarza, 
i towarzyszy im w drodze. 


Korpus wyborowy składa się z 200 oficerów 
13,800 szeregowych, wybieranych z korpusu 
przedniej straży, rozłożony u gór zachodnich 
około pałacu letniego C-ziń-i-juań. Żołnierze 
uczą się robić piką, rusznicą t szablą, woltyże- 
rować i szturmem miasta zdobywać. 

W pekińskich ośmiu chorągwiach dorośli, 
pozostali od wyboru i małoletni do służby zda- 
tni, zaliczają się do kantonistów , których jest 
w mandZurskich dywizyach : pobierających ryż 
12,664, niepobierających ryżu 5,428. W mon- 
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golskich dywizyach : pobierających ryż 8,219, 
niepobierających ryżu 1,224. W dywizyach 
chińskich 4,813. Ostatni niepobierają ryżu. Na 
zawakowane miejsce kantonisty przeznacza się 
małoletni z tejże kompanii, liczący około 10 lat. 
Jeżeli niemasz takich w kompanii, tedy wybór 
odbywa się z półku, a jeżeli w pólku niemasz, 
tedy w dywizyi. Za zwyczaj przeznaczają na 
wakans niepobierającego ryżu, a ten posuwa 
się na miejsce z ryżem. 

Mandzury, Mongoly i Chińczyki z Mandzuryi, 
rozłożeni są także po guberniach, w liczbie 
133,929. Dodawszy do tej liczby 100,038 znaj- 
dujących się w Pekinie i okolicach, tudzież 
27.408 kantonistów będziemy mieli ogół 262,375 
Odciągnąwszy tę liczbę z 330,200 glów kom- 
pletu w chorągwiach, pozostanie około 67,000, 
którzy po większćj części pełnią służbę cywilną, 
albo zostają przy rozmaitych pomniejszych od- 
działach wojskowych. Tu także zaliczają się 
i pasterze; ale wszyscy oficerowie cywilni ze 
stanu wojskowego prawem obowiązani są do 
uczenia się strzelać z łuku. 

Wojsko składające się z rodowitych Chiń- 
czyków nazywa się wojskiem zielonćj chorągwi 
Lu-ci-bin, mają bowiem chorągwie koloru zie- 
lonego. Dzieli się na połowe, Czżan-bin, i gar- 
nizonowe, Szen-bin, trzymające straz wewnę- 
trzną w gubernijach. Pierwsze składa się 
z jazdy, drugie z piechoty. Liczba ogólnych 
wojsk zielonej chorągwi w gubernijach, wynosi 
679,600. W tej liczbie kładą się: służących 
w 16: dywizyach floty 88,000; w trzech dy- 
wizyach wodnego splawu 11,000; w korpusie 
kommunikacyi wodnej 15,500; w dwóch dywi- 
zyach rolników wojskowych 16,500. Wszyst- 
kich wojsk w cesarstwie tak ośmiu chorągwi, 
jako też chorągwi zielonej 910,530. 


ZOZ O un 


Do niniejszego zeszytu dołącza się rycina na stali wyobrażająca MRADEYN. 


W iado- 


mosc o tym zamku mieścić się będzie w jednym z następnych zeszytów, w opisie miasta 


Pragi. 
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